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Wegry-Polska 


Delegacja rządowa republiki węgierskiej przy- 
wczorajszym do Warszawy 


„była w dniu 


meyer 


N 


Wicepremier Mathias Rakosl 


WARSZAWA (PAP). W dniu 17 czerwca 
IMR roku przybyła do Polski węgierska de. 
legacja rządowa z premierem Lajosem Dinny- 
esem na czele, 


W skład delegacji wchodzą: wicepremier 
Matyas Rakosi, minister spraw zagranicznych 
Erik Molnar minister sprawiedliwości Istvan 
Riesz, minister obrony narodowej Peter Veres | 
oraz minister rolnictwa Istvan Dobi, | 

Z delegacją przybyli: wiceminister spraw 
zagranicznych Pal Sebestyen, generał-porucz- 
nik policji węgierskiej Gabor Peter, general- 
ny inspektor armii generał-porucznik Geor- 
gy Palffy, dyrektor biura prezydialnego w 
prezydium rad ministrów generał-major Im- | 
re Radvanyi, szef sekcji dla spraw stosunków 
z zagranicą w prezydium rav ministrów Be- 
la Major, szef sekcji politycznej w minister- 
stwie spraw zagranicznych S. Heltay, dyrek- 
tor gabinetu ministra spraw zagranicznych 
Peter Mod, referent dla spraw polskich w sek 
cji politycznej w ministerstwie spraw zagra- 
nicznych Georgy Zagor oraz sekretarz osobi- 
sty ministra spraw zagranicznych Pal Felix. | 

Delegacji towarzyszył w drodze z Buda. | 
pesztu poseł nadzwyczajny | minister pełno- 
mocny R. P. w Budapeszcie dr. Alfred Fider- 
kiewicz , 

Delegacja węgierska przybyła wczoraj nad 
renem na gfaniczna Stację Zebrzydowice, ude 
korowaną na cześć gości barwami węgierski- 
mi i polskimi. 

Na dworcu Głównym w Warszawie, wę- 
gierską delegację rządową oczekiwali: prezes 
Rady Min'strów Cyrankiewicz, wicepremie- 
rzy Gomułka | Korzycki, minister spraw. za- 
granicznych Modzelewski, minister obrony na 
Marszałek Polski Żymierski, mini- 
ster sprawiedliwości Świątkowski, komendani 
główny Milicji Obywatelskiej gen. Witold 


rodowej 


oraz członkowie poselstwa Republiki Węgier. 


skiej w Warszawie w pełnym składzie, 

Obecni byli również przedstawiciele kor- 
pusu dyplomatycznego ambasadorowie: ZSRR, 
Rumunii i Czechosłowacji, posłowie Szwecji, 
Finlandii, Norwegii. Hiszpanii, Danii, charge 
d'affaires Szwajcarii, radcy ambasady jugo- 
słowiańskiej Zemljah i Kuzmanowic. 

O godzinie 10.03 przy dźwiękach wegier- 
skiego hymnu narcdowego wjechał na. peron 
pociąg z gośćmi węgierskimi. Premier Dinny- 
es i minister obrony narodowej Veres. wraz 
z generalnym inspektorem armii generał-po- 
rucznikiem Palffy udali się z premierem Cy- 
rankiewiczem i Marszałkiem Polski Żjymier- 
skim przed poczet sztandarowy. Orkiestra za- 
intonowała Polski Hymn Narodowy. Dowód- 
ca kompanii honorowej złożył raport premie- 
rowi Dinnyesowi, który pozdrowił kompanie, 
poczym wygłosił przemówienie, transmitowa- 
ne przez radio, 


Przemów ene premiera D nnyesa 


W imienin rządu i pracującego ludu Wwe- 
gierskiego przepełniony uczuciem przyjaźni, 
z radością wstępuję na ziemię bohatersk'ej 
Warszawy. Wieczna wdzięczność | chwała 
ludzkości otacza to miasto, które tak wiele 
ucierpiało, którego dzielni mieszkańcy vłoty- 
mi litersśmi wpisali imię Warszawy w karty 
historii walk wolnościowych świata. 

Ofiara nie była daremna, dzić państwo pol 
skie jest wolne. Podobnie | my, Wegrzy, po 


wielkich próbach i ofiarach krwi też zdohy- 
lismy wolność. Delegacja rządu wolnego lu- 
du węgierskiego przybyła do wolnej Polski. 


Pragniemy pogłębić naszą przyjaźń | stwo- | 


rzyć stosunki oparte na wzajemnym posza- 
nowanin, braterstwie, niepodległości | wolno- 
ści obydwu naszych narodów. 

Wraz z podpisaniem Umowy p Drzyjaźni, 
więzy łączące dwa państwa I dwa narody przy 
bierają jeszcze trwalszą formę, nabierającą 
jeszcze głębszej treści, 

Niech żyje przyjaźń polsko-węgierska! 

Niech żyje Polska. 

Niech żyją ludy walczące 6 pokój. 

Niech żyją dzielni mieszkańcy Warszawy. 

Po przemówieniu, wygłoszonym przed mi- 
krofonem przez premiera Dinnyesa, nastąpiły 
powitania z członkami rządu RP, których 
przedstawił premier Cyrankiewicz oraz z kor 
pusem. dyplomatycznym, przedstawionym 
przez dyrektora protokułu dyplomatycznego 
Gubrynowicza. 

Po odebraniu defilady kompanii honorowej 
goście węgierscy odjechali do pałacyku My- 
śliwskiego, gdzie zamieszkają w czasie swe- 
Ko pobytu w Warszawie. 

Q godz., 13,00 minister spraw zagranicznych 
Republiki Węgierskiej Erik Molnar w towa- 
rzystwie wicepremiera spraw zagranicznych 
Sebestyena, szefa sekcji politycznej w msz 
Welfay'a 4 posła węgierskiego w Warszawie 


Nr 166 (1093) 


Premier Lajos Dinnyea 


złóżył 


nych 


wizyte min'strowj Spraw Zagranicy 


Zygmuntowi Modzelewskiemu. 

Podczas wizyty obecni byli wicemin. spraw 
zagr. lieszczycki, sekretarz gen. w MSZ am- 
basador Wierbłowski, naczelnik wydz. po- 
łudniowo-wschodniego Sobierajski oraz poseł 
R-P. w Budapeszcie dr Fiderkiewicz, 

O godz. 14-ej premier Dinnyes j wiospre- 
mier Rakosi w towarzystwie posła Węgier w 
Warszawie złożyli wizytę premierowi Cyran- 
kiewiczowi, który przyjął ich w obecności wi- 
cepremierów Gomułki 1 Korzyckiego, mini- 
stra Bermana oraz posła RP w Budapeszcie 
dr Fiderkiewicza, 

Minister obrony narodowej Verses | grane- 
ralny. inspektor armi] generał-porucznik Pal- 
ffy złożył wizyte marszałkowi Polski. 


Protest rządu polskiego w Paryżu 


przeciw uchwałom londyńskim godzącym 
w bezpieczeństwo Polski i Francji 


PARYŻ, PAP. — Ambasador RP w Paryżu 
Jerzy Putrament złożył na ręce minisira spraw 
zagranicznych Francji Bidault notę o nastę- 
pującym brzmieniu: 

„Zalecenia londyńskiej Konferencji trzech 
mócarstw z udziałem Belgii, Holandii i Lu- 
ksemburga, ogłoszone w dniu 7 czerwca rb. 
wzbudziły głęboki niepokój rządu i narodu 
polskiego, który w wyniku doświadczeń hi- 
storii przekonany jest o tym, że uregulowa- 
nie problemu niemieckiego na zdrowych pod- 
stawach jest warunkiem bezpieczeństwa | po- 
koju. 

Rząd polski niejednokrotnie dawał wyraz 
opinii całego narodu polskiego co do sposobu 
uregulowania tego problemu, a w szczególno- 
ści sformułował ją wobec zastępców ministrów 
spraw zagranicznych w styczniu 1947 r. w 
Londynie oraz w deklaracji, ogłoszonej przez 
ministrów spraw zagranicznych Polski, Cze- 
chosłowacji i Jwyosławii w Pradze w lutym 
1948 r. 

Rząd nasz | społeczeństwo polskie są prze 
konane, że doświadczenia historii, a w szcze- 
gólności doświądczenie ostatni wojny i oku- 
pacji potwierdziły raz jeszcze naturalną zbież 
ność interesów Polski [| Francji wobec miec- 
bezpieczeństwa agresji niemieckiej. 

Odmienność poglądów rządu francuskiego 
i rządu polskiego odnośnie form organizacji 


Niemiec powojennych nie powinną przeszka- 
dzać zgodności rządów co do 
samej konieczności zahezpieczenia się przed 
możliwością przyszłej agresji Niemiec, Dlate- 


pogłodów obu 


go też Naród Polski miał prawo spodziewać 
się, że w sprawie Niemiec głos Francji — je- 


dynego wielkiego mocarstwa, sasjadującego 
bezpośrednip z Niemcami, z natury rzeczy nie 
może godzić w podstawowy interes bezpieczeń 
stwa krajów, adujących z Niemcami, w 
tej liczbie į Polski, ani go pomijać, 


r 


Zalecenia londyńskie stwarzają stan rzeczy, 
który wręcz podważa podstawy wsnólnego 
trwałego uregulowania problemu -Niemiec, 
pomijając radę czterech ministrów spraw za- 
granicznych i Radę Kontroli dla Niemiec, i 
wchodzac w uprawnienia właściwe tylko tym 
instytucjom, 


Rząd polski nie może ponadto zqodzić się 
z tym, by decyzje w podstawowych spra 
wach Niemiec, były podejmowane z dowol- 


nym uwzględnieniem tylko niektórych państw 
hezpośrednio zainteresowanych, przy pominię- 
ciu innych, w tej liczbie Polski dn czego pań- 
stwa te posiadają prawn na zasadzie porozu: 


mień których kontrahentem jest również 
Francja. 

Zalecenia konferencii londyńskie] zmierza- 
ją do ustalenia systemu stosunków prowa- 
dzących do podziału Europy i wyłączenia z 
całości Niemiec ich cześci zachodniej, która 


hozdużwięki anglo-amerykańskie 


Plan Marshalla — pcha W, Brytanię do katastrofy gospodarczej 


NOWY JORK (PAPY „New York World Te 
zamieszcza relacje głównego kore- 
dyplomatycznego „United Press* 
orda, twierdzącą, że ko- 
„martwią się obecnie znacznie 
stosunkami  anglo-amerykańskimi 
ze Zwiąrkiem Radzieckim” 
między Wielką 


iegraph' 

spondenta 
w Londynie — Shack 
bryty 
bardziej 
niż stosunkami 
Zdaniem tych 

Brytanią i l 


ła 


kół rożnice 


według korespondenta „United Press“ — głó. 
wne powody zmartwienia Wielkiej Brytanii: 
1) rozbieżności na temat Palestyny, 


2) bardzo cieżka sytuacja finansowa Wiel- 
kiej Brytanii I niechęć opinii brytyjskiej wo- 


bec USA, 
% problem niemiecki. gdyż jakkolwiek W 
Brytania jest całkowicie zależną od USA i ich 


są bardzo poważne. Oto — polityki, to jednak chętnie przychyliłaby sie | stanie w obliczu katastrofy 


w pewnych punktach do stanowiska Francji 
w sprawie przyszłości Niemiec, 


4) silny nacisk USA w celu skłonienia Wiel 
kiej Brytanii do zaniechania socjalizacji prze- 
mysłu, 

5) oszczędn 


iowe tendencje kongresu U 


Q 


A. 


ciestwo 


w sprawie planu Marshalla. których zwy | 
sprawić, że Wielka 


gospodarczej. 


może Bry 


lania 


uzyskuje specyficzną rolę w Zachodniej Euro- 
pie, i w oparciu o swój dominujący poten- 
cjał przemysłowy i o swych protektorów, moe 
że stać się odskocznią dla nowej agresji, w 
Europie. 


Zalecenia 1 


tmralrm 


te związują struk 
darkę państw Europy zachodniej z 
zachodnimi, wydzielonymi z 
w odrębny komp] 
w 
ke tych 


ie qgoepn 
Niemcam 


Niemiec 


całości 


polityczno - 
uzależnia 
Niemiec zachodnich. 
będzie potęgował 
Zagłębia 
odbudowy. 
jów najbardziej 
bardziej ograni- 
gę w tym ośrod- 
ekspansji. System kontroli nad 
yla zony z Systemu czterostronne | 
może lko po- 
haznie 


gospodar- 
czy i pewnym*stopniu 
państw od 

Elementem, który 
bezpiecze jest 
tzw. eur 


Ruhry 
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tuhry 


trola 
planie 
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jest cora 
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OSK: 
wyn 
lo 


wów 
wą 
gospodar 


a sdmich 


intara- 


SÓW ch 


lując 
z Niemcami. sb 
Taka 
miec, jaką ża 
niu wojny 
prowadzi 


koncepcja rTozwiązan 


ledwie w trzy lala 
e thy - CONI 
formuinjąa zalecenia 


z nieubłagana logika do 


suprenacj! 


gospodarczej miec zachbdnich, a więc do 
odrodzenia ni eckich sił agresywnych, czyl 
w konsekwencji dò- bezpośredniego zng;oże 
nia Francji i Polski. 

Fałszywa polityka okresu międzywnian- 
nega spowodowała odrodzenia qosnodarczej 
potegi Niemiec, Rzad polsi widzi w nchwa- 
łach londyńskich niebezpietzeństwo po KIÓ. 
rzenia tych fatalnych błędów. 


Rząd polski stoi na stanowisku, że sprawa 
bezpieczeństwa i pokoju, która była funda- 
mentem 4-stronnvch porozumień, musi opie- 


rać 


się w pierwszym rzędzie na urequlowa* 
mu rozwoju gospodarczego Niemiec, zqodnie 
z interesem wszystkich narodów 


europejskich 


oraz na konsekwentnej i wytrwałej demnkra- 
tyzacji Niemiec. Poqląd, że można «sie onra 
CAVE wyłącznie do qawaram militarnych, 
| byłby niowybaczalnie króltkowzroczny 

Prolest, który rzad polski wyraża ninieł 
szym przeciwko zaleceniom kontierencji lon- 
dyńskiej, podyktowany jest ałęboka troską o 
najżywotniejsże interesy bezpieczeństwa no- 
rodu polskiego, troską o historyczni 
lowang wspólność interesów Francji 
w obliczu grożby odrodzenia ag | niem 
kiej, troskę o so! rność naszych naroa 
która jest fednym z istotnych warunków ber 
pieczeństwa wszystkich narodów Europy. 


"eq 


ejm ratyfikuje układy 


Rumunią, Bułgarią, Wegrami i Czechosłowacią 


nowej — rządowy projekt ustrwy o odpowie: 
działności i trybie postepowania w sprawuch 


AWA [obst wij — W cząsia 44-g0 
Sejm Ustawodawczy ratyfikował 
ratte z Bułgarią, Węgrami i Rumi 


Aktem tym parlament pałski zaaspibbowa! 


całkowicie linię polityki zagraniceńej rządu 
zmierzą jągą do „BACIRYNIEMIA współpracy z 
państwami demokracji ludowej w celu współ- 


nej obrony 
natodów, 


po koju i suwerenności wolnych 


(Gorące owacje posłów „jakie lowarzyszy- 
łę wczorajszym uchwałam Sejmu, byly wyr- 
zem uczuć, które cały najód polski żywi wo- 


bec zaprzyj 
gier i Rumuni 


niony ch narodów 


Bułgarii, We 


. $ 
% 


WARSZAWA (PAP) 


— 45 pósiedzónie 5j- 
mu Ustawodawctego w dnu 17 czerwca rh 
RWE NORZE Szwajbe, powiada- 


zB protokól z 44 posiedzenia (Wwa 


, bowiem nie zgłoszono do nić: 


go ssłeniy. w, 

W pierwszym punkcie porządku dzienne- 
go przystąpiona do pierwszego czytania rzą- 
dowych projsktów ustaw: 


a) o rozwiąsaniu nieczynnych Związków 
Zawodowych i ich zrzószeń;, 
b) o podziale bieruchomnśri na obszarach 


miast i niektórych osiedli; 

c) e uchyleniu dekretu z dnia 24 stycznia 
1947 niku 6 organach «dministracjj zaoba- 
trzenia *nwaliqźkiegh, Oraz 

d) 6 unóważnieniu rządu 
dskratów z mocą ustawy. 


ETATY e A ZIN a a aa -a 


3 I pół miliona robotników 
brytyjskich 


grozi Boć dy dok fe pracy 

LONDYN (PAP), Trzy i pół miliona fobo- 
ników brytyjskich RCR ŻAŃRÓH w zwiazkach 
zawodowych mstalowców i techników, RA. do 
rocznej konferencji w Bryzhloń ostro zapto- 
testowałó przeciwko planowi Marshalla i po- 
lityce rządu zmierzającej do' zamrożenia płac. 


dó wydswania 


Liczni delegaci wykazywali jasno, że plan 
Marshalla ożraniczajacy produkcję stali W. 
Erytatu!, pociągnie za tobą spadek produkcji 


yiskiego | pozbawi 


ciężkieżo przemysłu bry 


Ob. Misczysławowi Galewiczowi, Kie- 
rownikowi Ref, Ksłąqowości OZK ip EF 
PP „FILM POLSKI“ z powodu zgonu 
$ Matki Jego 

i é tp 


— 


Anny balewicz 


„wyrazy głębi iorn w spółce zucją 
ekładają pracow mier 


Rof, Księgowości 
36788 


komisji: pierwszy | trzeci — do komisji pra* 
ty £ opieki społecznej, drugi — do komisji 
ódbędowy araz komisji prawniczej | regulas 
minowej, wrešzcie ostatni do komisji prawni- 
czej i requlaminowej. 

W drugim punkcie porządku dziennego 
posłanka Kluszyńska XPPS) złożyła sprawo- 


Projekty ustaw odesłano do "komieji pra 


zdanie komisji spraw zagranicznych o rządo- 
wych projektach ustaw: 

s) w sprawie ratyfikacji UMON Y migdzy 
Rzeczpospoliią Polską t Republiką Czechnsło* 
wacką o współpracy w dziedzinie polityki 
administracji społecznej, podpisanej w War- 
szawie dnia 5 kwielnia 1948 r. 

b) w sprawia ralyfikacji umowy  miśdzy 


Rzeczpospolią Polską i Republiką Czechosłń 
wacką o ubezpieczeniu społócznym. pódpisś 


wacji i Polski biegly przez długi czes odręb- 
jak 
spoczywały w Tẹ 
z 


nyil szlakami, qdyż zarówno w Police, 
t w Częchosłowacji rządy 
kach kłas, kłórych inleres nie pokrywał się 


interesami ludu pracującego miast i wsi. Zy- 
wioły szowin'styczne odwracały uwaąqę spo* 
leczeństwa polskiego | czechosłowackiego. od 


niebezpieczeńsiwa, 
to w komsrk Wenecji 


drożącego obu narodom, 
skończyło sis najazdami 
hitlerowskim Wyzwolenie przyszło dzięki 
Związkowi Radzieckiemu | wówczas reformy 
qospodąrcze i spoleczne stworzyły podstawy 
do parcia etósunków polsko - czechosłowac- 
kich na przyjażni I braterskim współżyciu. 
Umowa o współpracy w dziedzinie polity- 
ki i administracji społecznej zrównuje prawa 
jednego kraju, prze- 
kraju drugiego z pra- 
ami obywałleli teqo kraju. Przewiduje po- 
dala roztoczenie onieki sepółeczńej przez 
každy z obu krajow nad obywatelami drugie- 
go Kraju, znajdującymi eię Ha jego teryto: 
rum graz traktowanie ich w tym zakresie co- 
najmniej tak, jak wlasnych obywateli. Umo- 
wa zawiera poza tym szereg postanowień wy- 
kónawczych, klóre przewidują m.in. bezpo- 
średnie kontakty administracji socjalnej i 
odpowiednich instytucji obu krajów oraz w 
twarzenie 6-osobowej komisji mieszanej pol- 
będzie 
przy 


pracownicze obywateli 
byw ających -ph terenie 


sko-czechosłowackiej, która działać 
jako organ wnioskodawczy i doradczy 
realizacji zasad umowy. 

Druga umowa reguluje wyczerpująco wszy: 
slkie 
w wyniku 


zagadnienia, powslałe, lub powstające 
kolejnego zatrudnienia I ubeznie- 
czenia pracowników w jednym i drugim %r4 
ju, Podstawowym założeniem tej umowy jes' 
zasada łączenia oktesów ubezpieczania, prze- 
hytych w óbu krajach w celu powiększenia 
lub zachowania uprawnień, 
każdym kraju oddzielnie. 

W imieniu komisji spraw zagranicznych 
posłanka Kłuszyfńiska wnosi o ratyfikację obu 
w brzmienia, przyjętym przez komi- 


uzyskanych w 


UMmow 
sję. 

W dyskusji zabierali głos posłowie Kler- 
ik, Nowacki i Nieszporek, 

W głosowanin obie ustawy ratyfikacyjne 
przyjgje zostały jednogłośnie wśród żywych 
oklasków. 

w mastęprnym punkcie porządku dzienne: 
'go poseł Lanqer ISL) referował w imieniu ko- 
wâiskowei oraz prawniczej i requlsmi- 


misji 


Dnia 16 czerwca br. zmarł 


PTT LJ ê e 
iow. Lisiecki Władysław 
Członek | fanke'onar ase Komitetu De. Górne -Prawe] PPR. 
Zasłużony działacz robotniczy» 


Cześć Jego pam ęci! 


„.Późra neta, 


wykonaniu wyroku, Arsłańbek zdjąt stra 


że postawione obok baseny. 

Kim by on nis byt, nawet ssmym 
Ez? m, po czterech oodzinach w wo- 
dzi e może więcej żyć — pówie- 
dzi tsłanbsk. — | nie wyc mone 


ej ge 


go, niechaj kto chce zajmuja s 
dbrzydłym trupem, 
BK tylko ostatni 
Gi — Hum cisnął s 
al, zstąlowajo: 
były 
leżały niedslekc 
zarse vchały 
Chodże Nśsr Pędy 
— Nalsży go pochować, da 
muzułmanina — powiedział stary 


5 


strāż nik zńikł w 
ę do brzegu, 
BRIO Do: 
dnio przygo 
w ctalikach 
sty obłacująć 


UDrze 


towańe i 


„m. =. 
WZG kobie 


[3< 


PRZEKŁAD 


w cztery godziny po | 


nej w Warszawie 5 kwielhis 1948 r. 
Referując obydwie umowy — posłanka 
Kłuszyńska przypomina, że drogi Czechosło” 


Komitet Łódzki 
Polskie: Partii Robotniczej 


— 
WAS w JEDINA 


ZOFII iea 


Giułdżan siała opierając się o jego 
ramię: stała nieruchoma i milcząca. 

Właściciel herbaciarni Ali t kowal Ju- 
sup weszli ż drągami do wody. Szukal 
długo, Wreszcie zaczepili worek | za 
wiekli go do Brzegu- Gdy wreszcie NA 
niana z wody czarny worek, połysku 
jący w świełie pochodni i omotany wo: 


o 


dorostami — kobiety zawyły jeszcze| — To lichwiarz Dżafar! 
głośniej, zagluszając swymi krzykami| — To nie jest Chpdża Nasredinl To 
okrzyki wesołości z pałacu, lichwiarz Dżafar! 

Dziesiątki rąk podi -hwyciło worek Nastąpiło oszołomienie, popłoch, a 
„Nieście t3 mną!" — powiedział lusup| potem ludzie zgwyli, zaczeli się pchać 
oświetlsjać drógę pochodnią  Wórek|każdy chciał przekonać się na własne 


dołożyli pod rozłożystym drzewem ne 
trawie. Tłum dookola czekał w milcze: 
aiu. Jysup wyjął nóż, ostrożnie rozciął 
worsk wzdłuż, zajrzał w oczy umarłemu 


R 


tkód w małatku wojskowym. Referent oma 


wiał poszczególne przepisy projektu ustawy, 


wskazując niedostateczność 


dotychczasowych 


przepisów, Ustawa zapewnia należyłą ochronę 


praw osób zatrudnionych w administracji 
wojskowej. 
W głosowaniu projekt ustawy został przy” 
jęty 
A 
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Sukcesy wojsk Markosa 


RZYM, PAP. — Agencia Elefterl Ellaqa do- 
nosi z Macedonii wschodniej, że eddzłały grec- 
kiej armi} demokratycznej wkroczyły do Dl- 
tochoro i zaatakowały Inne pozycje nieprzy= 
jaciełskie, Wojska faszystowskie zostały roze 
proszone, pozostawiając na polu walki 18 za- 
bitych I rannych oraz znaczną ilość amuni- 
cji i żywności, Oddziały szturmowe armii de- 
mokratycznej na innych pobliskich odeinicach 
frontu wysadziły w powietrze 7 faszystow= 
skich pojazdów wojskowych. 


0 czym milczy „Orędzie“ ks. prymasa 


Wczorajszy „Głos Ludu" zamieszcza arty- 


kuł omawiający lreść ostatniego orędzia Pry- 
masa Polski ks, kardynała Hlonda. 


Wypowiedzi prasy polskiej w sprawie 
stu Piusa XU do biskupów niemieckich 
oraz protesty najrozmaitszych środowisk 
polskich przeciw polityce Watykanu, któ- 
rej jaskrawym wyrazem był tem list =» są 
przez pewne czynniki całkowicie fałszywie 
komentowane. Podkreślaliśmy juž nieraz: 
należy szanować uczucie religijne wiczzą- 
cych. Obóz demokracji t partia nasza nie 
ży do wałki + Kościołem, Przeciwnie. 
Niki w Polsce nie chće I nio powinien prze- 
szkadać Kościałow; i księżom w ich pracy 
duszpasterskiej, Pod tym wzgledem stano- 
wiskq obozu demakracji jest konsekwent- 
ns | niezmienne, 


Słusznie przypominą o tym „Głos Ludu”, 
Tym bardziej, że 
pewne koła w hierarchii kościelnej szerzą 


jakoby „religia była . atakowana” 
Dowiadujemy się ku naszemu zdziwieniu 
i ku zdziwieniu calegą społeczeństwa, ġe 
protestować przeciwka atakom na nasze 7a- 
chodnie granice, lo znaczy szerzyć propa- 
igande antyreligijną. 

Najwyższy dostojnik- Kościoła 


pogląd, 


w  Palsce 


nazwął protest przeciwko wypowiedzi: papieża 


„antyreligijną dusznotą”. 

W stanowisku tym kryje się calkowite 
niezrozumienie nastroju społeczeństwa pol- 
skiego, niezrozumienie, jego zdecydowanej 
woli odpierania ataków na nasze granice 
zachodnie, her względu na lo skądkolwiek 
by ane pochodzity. Stanowisko to jest wy- 


razem biedocentania falj oburzenia, jaką 
wywołał jist papieża. 
Treść orędzia kardynała w niczym "nie 


wskazuje na to, że jest ono odpowiedzią na 
list pupieża do biskupów niemieckich. Kar- 
dynał Hlond zabrał głos po 6 tygodniach, któ- 
re nplynęgły od ogłoszenia listu papieża, listu, 
który taką rozlerkę wywołał w sercach kato- 
lików: Opinia publiczna od dawna domsqała 
sie a> kaj w tej sprawie ad kierowni= 


Hy 
My ej 


czych czynników kościelnych, Pod wpływem 
S D opinii publicznej głos zabrał Prymas 
Polski 
Kardynał Hlond odpowiedzial, ale odpowie- 
dział na swój sposób, przemiiczając ta co 
najważniejsze. Spelmił, aczkolwiek a wiel- 
kim cpóźnienieta życzenie społeczeństwa 
opowiedriał się za Ziemiami Zachodnimi, 
ale stanowiska wobec listu papieskiego nie 
zajął żadnego. Z treści orędzia mogłoby się 

Wydawać, -Że wszystko jest w najlepszym 

porządku, że papież nie przeciw. Połsce, ale 

przeciw Niemcom wymierzył swój alak: 

Jakąż jest islolna treść teqn orgdria7% 

Z catego orędzia, nawet z (ych frag- 
mentów, które mówia o Ziemiach Odzystta- 
nych przebija tylko jedna troska: wybielić 
politykę Watykanu, przedsłewiając ją jako 
Polsce żytzliwą. Jasne jest, a pogladowi 
takiemn przeczy całą polityka Watykanu 
łat ostatnich, że przeczy mu  szczegńlnie 
wyraźnie ostatni lisi papieski. Pisaliśmy jna 
a tym. Ale cą jest najbardziej znamienne, 
to postawa, jaką zajęty klerownicze sfery 
naszego Kościoła w momencie ataku pa- 
pieża na Polskę. Nie interesy naszego kra» 
jitsą obiektem ich głównego zelnietesowa- 
nia i troski, lecz jnieresy Watykanu. 

W orędziu: swoim Prymas cytuje wypowia- 
dzi papieża, świadczyć mające o przychylnym 
stosunku Watykanu dą Polski. Najwoześniej- 
sza 2 nich nosi datę 21 września 1945, a wiet 
pqchodzj.z okresu kiedy Niemcy hitlerowskie 
leżały powalone. W. okresie krwawej nkupacii 
hitlerowskiej, w okresie dla nas najcięższym 
— Watykan milczał. . 

Bardzo nas cieszy, że papież przypo* 
mmwał sobie tym w czerwcu 1945 r, gdy 
wolność naszego kraju została już wywal- 
Czona przez polskiego | radzieckiego żokiie 
rza. Szkodą tylko, że tak późno i że, gdy tyl 
ko powiały inne wialry z Waszyngtonu, 
wnaei zaczął atakować jeden z podstawa- 
wych illarów naszej niepodległości — jra- 
nice na Odrze i Nysie. Ale o tym milzy 
DNIA kardynała Hlonda, 


TEE 


Tow. Lisie cki Władysław . 


przety 

Były Więzień Obozów 
Robntrictej. 

Bojownik o Oberna. Rzeczywistość, 

Członek Knastetu Dz. 

Tracimy w 


Wdzięcznej 49 (Chojny). 
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i nagle cofnął się, zastygł 2 
nymi oczami, starając się coś wypowie 
dzieć zesżływniałym językiem. 
Właściciel herbaciarni Ali 

przytrafiło: przykucnął, spojrzał, 
nął i nagle upadł na plecy, 
ogromhym brzuchem do nieba. 


mie. — Puśćcie nas, pokażcie nami 
Giuldżan z płaczem stanęła na kola 
na, pochyliła się nad nieruchomym cia 
tem — | cofnęła się w strachu i zdumie: 
niy. 
Wszyscy z 
przód, btzeq oświetlił 
jęk przerwał nocną ciszę: 
— Dzaląr| 


SIĘ 


aczy. Z Giuldżąn działo się coś takisga 
że stary Nisz śpieszył odprowadzić 


dalej od brzegu  Giuldżan 


GC, Prawej PPR. 
Nim zasłużonego tów, 1 pracownika, 
Pogrzeb ndbędzie się dnia 18. VL 1048 r. 6 godr. 18-lej po południu z ulicy 


wybałuszo: 


rzucił się 
na pómoc Jusupowi śle Alemu coś śię 
krzyk: 
odwrócony 


— Co sie stało? — zaszumieli w ttu- 


pochodniami cisnęli się na 
się | |eden wielki 


ja 
płakała í 
śmiała się na przemian, nie wierzyła 


1 lal 49 


Pa krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarj dnia 16, VI. 194A r. 
Kontentracyjnych, 


Zasłużony  Drłałacz Klasy 


KOMITET DZIELNICOWY 
GÓRNA-PRAWA- PPR 


sim oczom | trwała się, aby raz jesz 
spojrzeć. 

= Dźalarl Dżafar! — rożnoslły się 
triumłtalne okrzyki, w których qinął szum 
pałacowych uczt. Ta—lichwisrz Dzatatl 
To on! | jego torba z kwitami znajduje 
się tutaj. , 

Upłynęło sporo czasu, zańim ktoś za- 
pytał, zwracając się do wszystkich: 

— Ale gdzież jest Chodża Nasredin? 

w łłumie zaszumiało od końca do 
KOŃCE, 

— Ale qdależ jest Chodża Nasredin? 
Gdzie się pódzidł nasż Chodża Naśre- 
din? 

— Jest tutaji Tutaj — rozległ się zna- 
jamy, spokojny głos | wsżyscy. odwtó- 
clwszy się za zdumieniem ujrzeli żywe- 
go, bez asysty straży, Chodżę Nasredi- 
na. który szedł ziewając i leniwie prze- 
ciąjajac się: zasnął niechcący na emen- 
terzu I dlatego spóźnił sie do basenu. 

— Jestem tutaj! — powtórzył — Ko- 
mu jestem potrzebny, niech pode|dzie|! 
szischetni mieszkańcy Buchary, po co 

je się zebrali koło sadzawki | cò tu 
'dbicia o tak późnej godziniś? 

(D. eaj 
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Jedność na Wegrzech 


Utworzenie Węgierskiej Partii Pracujacych 


Zakończył się w Budapeszcie pierwszy zjazd Węgierskiej Partii Pracujących, powsta- 
łej ze zjednoczenia Węgierskiej Partii Komunistycznej i Partii Socjal - Demokratycznej. 
Jednomyślnie zostały uchwalone słatułt 1 program nowej Partii, jednomyślnie wybrane 


Jej władze naczelne, 
odbudowała swą jedność. 


Ciężką cenę zapłacił naród węgierski za 
rozbicie, wywołane przez prawicę socjaldemo- 
kratyczną w szeregach ruchu robotniczego. 
Bezpośrednim skutkiem tego rozbicia była klę- 
ska rewolucji na Węgrzech, która wybuchła 
po pierwszej wojnie światowej. 

Przyszły następnie mroczne lata feudalno- 
faszystowskiego panowania Horthy'ego. Ro- 
"botnicy | chłopi znaleźli się pod jarzmem dzi- 
kiej, rozwścieczonej dyktatury, zdani na ła- 
ską | niełaskę fabrykantów i obszarników. W 
stosunkach międzynarodowych Węgry zosta- 
ły wciągnięte do obozu, który otwarcie przy- 
gotowywał drugą wojnę światową. 


Mimo krwawego terroru nie udało się jed- 
nak reakcji zniszczyć ruchu robotniczego na 
Węgrzech, Działał on nadal w głębokim pod- 
ziemiu, zbierając ewe siły do zrzucenia nie- 
nawistnej dyktatury. W walce przeciwko niej 
rosły siły nielegalnej Partii Komunistycznej, 
a w szeregach Partjl Socjal - Demokratycznej 
wzmagała się opozycja przeciwko prawicowe- 
mu kierownictwu, popierającemu dyktaturę 
Forthy'ego. 

Gdy Armia Radziecka oswobodziła Węgry, 
Partia Komunistyczna i lewica socjalistyczna 
stały się główną siłą odrodzenia kraju na pod- 
stawach demokratycznych. Dzięki jednolitemu 
frontowi klasa robotnicza potrafiła pokonać 
trudności, potrafiła przeprowadzić głębokie re- 
formy społeczne, uzdrowić gospodarkę, usta- 
bilizować walutę 1 solidnie ugruntować nową 
władzę demokratyczną, Konsekwentne utrwa- 
lanie jednolitego frontu robotniczego umożli- 
wiło usunięcie z szeregów Partii Socjal - De- 
mokratycznej elementów prawicowych, sprzęg- 
niętych x rodzimą reakcją 1 obcym 
imverializmem i przygotowało grunt dla usu- 


Po 30-tu latach wewnętrznego rozbicia węgierska klasa pracująca 


nięcia rozbicia w klasie robotniczej, wu jed- 
ności organicznej. 

Dziś ta jedność jest faktem dokonanym. 
Jest to wydarzenie historycznej wagi nie tyl- 
ko dla węgierskiej klasy robotniczej i narodu 


węgierskiego, ale i dla międzynarodowego ru: 
chu robotniczego, Za szczególnym zadowole- 
niem witamy w Polsce powstanie Węgier- 
skiej Partil Pracujących. Jest ona dla nas rę- 
kojmią dalezego, wszechstronnego rozwoju 
zaprzyjaźnionego narodu węgierskie- 
go, Radość ludu węgierskiego rozumiemy tym 
bardziej, że sami znajdujemy się w obliczu 
zbliżającego się powstania Zjednoczonej Par- 
tii Klasy Robotniczej w Polsce. 1. ©. 


Odpowiedzi Redakcji 


Ob, Jeżewski: r . 
W sprawie emerytury powiniście zgłosić 
się osobiście lub listownie do dyrekcji znaj- 
dującego się w likwidacji Banku Polskiego w 
Warszawie, ul. Daniłowiczowska 8. Jest rzeczą 
możliwą, że wypełniony przez Was kwestio* 
mariusz nia dotarł do dyrekcji i dlatego do+ 
tychczas nie otrzymaliście emerytury, 


Ob. Antoni Sadowski: 

Urząd Kwaterunkowy jest jedyną instans 
cją, która ma prawo usunąć Was z zajmowae 
nego lokalu, Jeżeli macie decyzję Urzędu, mo- 
żecie nie zwracać uwagi na „humory“ dzier- 
żawcy budynku. (.m) 
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Czołowi ludzie Węgier 


Członkowie przehywającej w Polsce węg'erskiej delegacji rządowej 


Jak już donosiliśmy, do Warszawy przy-| 
była wczoraj Węgierska Delegacja Rządowa 
z premierem p. Lajosem Dinnyesem na czele, 
w celn podpisania polsko - węgierskiego ukła- 
du o przyjaźni, współpracy I wzajemnej po- 
mocy. > 

Premier Węgier 


LAIOS DINNYES 


pochodzi x rodziny chłopskiej, urodził się w 
1901 roku w Komitacie Pestu, Ukończył Aka- 
demię Rolniczą w Kentholy. Od wczesnej 
młodości bierze udział w życiu politycznym w 
obronie interesów mas pracujących, wybiera- 
ny do sejmu w roku 1931 i 1936 z ramienia 
Partii Drobnych Rolników. Przechodzi prześla- 
dowania ze strony reżimu Horthy'ego i gesta- 
po podczas okupacji. 

Po wyzwoleniu walczy z elementami faszy- 
stowekimi. Był członkiem Komisji Narodowej 
Zgromadzenia Narodowego, a w marcu r, 1947 
został mianowany przez Prezydenta Republiki 
— Zoltana Tyldy ministrem Obrony Narodo- 
wej. 

W maju tego samego roku Lajos Dinnyes 
został premierem Węgier. 


MATYAS RAKOSI 


wicepremier Republiki Węgierskiej i Sekre- 
tarz Generalny Wągierskiej Partii Komuni- 
stycznej, urodził eię w 1902 roku w biednej 
rodzinie w rejonie Baes-Bodroq. 

Po studiach uniwereyteckich przebywa ja- 
kig czas za granicą, W czasie wojny świato- 
wej walczy jako szeregowy i dostaje sią do 
niewoli rosyjskiej. 

Po powrocie z niewoli ten wybitny dzia- 
lacz rewolucyjny staje w 1919 roku na cze- 
le węgierskiej rewolucji. 

W latach 1920—24 przebywa na emigre- 
cji Po powrocie do kraju za nielegalną dzia- 
łalność zostaje aresztowany i w 1925 roku 
skazany na dożywotnie więzienie. Po 15 la- 
tach więzienia zostaje wymieniony i wyjeż- 
dża do Związku Radzieckiego. 

Po oswobodzeniu prowadzi walkę Węgier- 
skiej Partii Komunistycznej o realizację lu- 
dowej demokracji, o polepszenia bytu mas, 
W 1945 roku zostaja wicepremierem Węgier. 

Z jego działalnością jest związana reforma 
rolna, likwidacja działalności „panów“, osta- 
łęczne oswobodzenie węqierskieqo chłopstwa. 


Podziemny nurt rasizmu w Anglii 


Ukryta bariera „kolorowa” 


Bardzo często słyszy się i czyta e ża 
w Anglii nie istnieją żadne przesądy kad 
żadne dyskryminacje, mpośledzające człowie- 
ję nkolorowsgo” w stosunku do Europejczy- 

a. 
Liczne fakty wskazują jednak, że nietoje- 
rancja | przesądy zapuściły również głębokie 
korzenie w samej Anglii, na Wyspach Bry- 
tyjskich, a nawet w ich etolicy — Londynie. 
Dziennik „Newe Chronicle” informował nle- 
dawno o przyjeździe pewnej aktorki -murzyń- 
skiej, która w wielomilionowym je nie 
mogła w żaden sposób znależć dła siebię mie- 
szkania, Mise Georgina Birke, zaproszona na 
gościnne występy do Londynu, opowiedziała 
o swych przygodach: 

„Nie raz, lecz setki rary odmawiano mi da: 
chu nad głową z powodu mojej ciemnej skó- 
ry. Zatrzaskiwano mi drzwi przed nosem, nie 
szczędząc obelżywych ełów. Koniec końców 
poczułam się tak źle, że nie mogłam ani jeść, 
ani spać, ani pracować..." 

Miss Birke pod wpływem tych doświadczeń 
wysunęła wniosek, że „w Londynie istnieje 
bariera „kolorowa”* tak samo okrutna, choć 
nie jawna, jak w Ameryce. Jest to bariera u- 
kryta als walka z nią jest tym trudniejsza”. 

Niedawno w Izbie Gmin omawiano sprawę 
pewnego kierownika restauracji, który odmó- 
wił posiłku Murzynowi z Południowej Afryki, 
zajmującemu stanowisko lektora uniwereyte- 
tu londyńskiego. W końcu kwietnia zgłoszo- 
no w Izbie Gmin pod adresem rządu interpe- 
lacją „czy uzna on za bezprawie odmawianie 
mieszkań ,kolorowym" biorąc pod uwagę, że 


jest coraz więcej faktów tego rodzaju”. Mi- 
nister Sprawiedliwości odpowiedział wymija- 
jąco, że istniejące ustawodawstwo „nieko- 
niecznie jest najbardziej skutecznym środ- 
kiem w walce x dyskryminacją rasową i że 
wobec tego należy się obawiać, iż „będzie bar- 
dzo trudno -przy pomocy ustawodawstwa za- 


pobiec takim godnym nbolewania wypadkom”.| blemu „kolorowego”. 


Brytyjski minister sprawiedliwości uchodzi 
za jednego z najznakomitszych  rzeczoznaw- 
ców w dziedzinie prawa. Ale p. minister w 
tym „godnym ubolewania” wypadku 
nie zagłębiać sią w tajniki angielskiego usta- 
wodawstwą i czym prędzej umył ręce „zabru- 
dzone” zetknięciem się 1 ZTWEACĄ pror 


wolal 


Minister spraw zagranicznych Republiki 
Węgierskiej 


DR ERIK MOLNAR 


od lat należy do Węgierskiej Parti Komun! 
stycznej i w roku 1944 zostaja wybrany po* 
stem do Tymczasowego Zgromadzenia Naro- 
dowego. W grudniu 1944 roku zostaje miano» 
wany ministrem Opieki Społecznej, 

We wrześniu roku 1947 obejmuje stanowi- 
sko ministra Spraw Zagranicznych Węgier. 

Minister Sprawiedliwości 


STEFAN RIES 


od 1924 roku jest aktywnym członkiem Par- 

tii Socjal - Demokratycznej. Po oswobodze- 

niu Węgier fest członkiem Tymczasowego Ze 

brania Narodowego, w lecie 1945 roku zosta- 

je mianowany ministrem Sprawiedliwości 1 

funkcje te spełnia do dzisiejszego dnia, 
Minister Obrony Narodowej 


PIOTR VERES 


urodzony w 1887 roku, pochodzi z biednej, 
małorolnej rodziny chłopskiej. Już po pierw- 
szej wojnie światowej stanął do walki o re- 
formę rolną. 

Po oewobodzeniu Węgier staje na czele 
Narodowej Partii Chłopskiej. Obejmuje sta- 
nowisko prezydenta Krajowej Rady Majątków 
Zięmskich t na tym stanowisku przeprowadza 
reformą rolną. 

Minister Rolnictwa, 


STEFAN DOBI 


prezes Niezależnej Partii Drobnych Rolników 
pochodzi « rodziny chłopskiej. Od 1918 do 
1935 roku bierze czynny udział w eocjalistycz- 
nym ruchu robotniczym. 

Od 1935 roku Jest członkiem Partii Drob» 
nych Rolników. i 

Podczas okupacji był jednym z czołowych 
oiganizatorów ruchu oport. 


Dlaczego owoce sa tak drogie? 


Fatalna organizacja rynku winna ulec zmianie 


Jesteśmy w tej chwili w okresie, w którym 
owoce powinmy być tanie, Jednak mimo pięk- 
nej pogody i obiitego urodzaju na truskawki, 
agrest itp. ceny tych owoców kształtują się 
w sklepach łódzkich na takim poziomie, że 
praktycznie biorąc, są one niedostępne dla 
najszerszych mas ludności pracującej. Nad- 
mierna ilość ogniw pośrednictwa w handlu 
owocarskim powoduja, że owoce — do rąk 
konsumenta w mieście docierają po cenach 
wygórowanych, Obserwując kształtowanie się 
cen na sezonowe owoce notujemy jako zja- 
wisko charakterystyczne niczym nieusprawie- 
dliwione różnice cen w sklepach śródmieścia, 
peryferii i na rynkach. Różnice te są bardzo 
poważne, sięgają bowiem kilkudziesięciu zł. 
na kg. Tłumaczene kupców, że o cenie decy- 
duje jakość towaru nie zawsze znajduje pokry- 
cie w rzeczywistym stanie rzeczy, Nie ulega 
wątpliwości, że poważnym czynnikiem wpro- 


Podczas improwizowanej kolacji panowała 
ciszą. „Bratanek'* jadł z dużym apetytem. — 
Chleb i kiełbasa szybko znikały, tak że Amo- 
suw uprzejmie podsuwał mu coraz nowe por- 
cje, smarując obficie masłem ogromne ka- 
wałki chleba. Wreszcie Misza zaspokoił swój 
głód 1 ruchem ręki podziękował „wujsszko- 
wi". 

Wyzmieszał łyżeczke herbatę, wyciągnął pa- 
pierosa i zapalając, popatrzył wprost w oczy 
Amosowowi. 

— Pomówmy o sprawach — powiedział 
zmęczonym i dziwnie bezbarwnym głosem. — 
Przyjechałem do pana z polecenia naszych 
władz. Chodzi o przeprowadzenie całego 8ze- 
regu zleceń na pańskim odcinku. Na podsta- 
wie raportów, otrzymanych od pana, wiemy, 
że na terenie Zareczeńska znajdują się ol. 
Lrzymie składy amunicji. Sądząc z ostatnich 
wiadoiności, Rosjanie zamierzają wykorzystać 
Zareczańsk, jako swoja bazę strategiczną, — 
Pańskie zadanie, pania kapitanie Speierze 
polega na tym, aby. 


x. 
Konk*etne zadanie. 

W czasie poufnej rozmowy, gdy „brata- 
nek“ wyłuszczał „wujaszkowi* na czym bę- 
dzie polegać jego ko.ikretne zadanie, Amosow 
z zaciekawieniem nieznacznie, lecz uważnie 
obserwował: Miszę. Słuchał z całym przeję- 
ciem swego gościa, skrętnie notując w pamię- 
ci wszystko, co ten mówił. 

„Bratanek' nie był z pozoru podobny do 
Niemca. Tylko wprawne oko mogło spostrzec, 
iż te szarawo - stalowe oczy, regularne rysy 
twarzy i lśniące, białe zęby zdradzały w tym 
człowieku zrusyfikowanego Niemca z krajów 
nedbałtyckich. Misza mówił po rosyjsku bez 
zarzutu i miał pierwszorzędną wymowę. My- 
ŝli swoje wypowiadał zwięźle, jasno, nie tra- 
các niepotrzebnych słów. I to go właśnie rów- 
nież zdradzało, Tylko Niemiec potrafił być 
ték pedantyczny i dokładny w samej struktu- 

ze swojej mowy. Wyglądał na człowieka naj- 
wyżej 35-cio letniego. 

Zadanie, o którym mówił, nie było łatwe 


wadzającym spekulacją ma rynek jest hart 
owocarski, 

Jak twierdzą wtajemniczeni, ten odcinek 
handlu stanowi swoistą dżunglę, Nadzieja na 
to, że skup owoców przez Spółdzielczość 
Ogrodniczą w roku bieżącym wpłynie na po- 
prawę tych stosunków, całkowicie rawiodły. 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców, która 
zaopatruje swe sklepy w owoce, dostarczane 
przez Spółdzielczość Ogrodniczą nie sprzedaje 
owoców, niestety, taniej od sklepów prywat- 
nych. Nie posądzamy Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców o to, by z handlu owocami ciąg= 
nęłą nadmierne zyski. Przyczyna wysokich 
cen tkwić musi w niewłaściwie zorganizowa- 
nym aparacie o©grodniczo-spółdzielczym | ma- 
lej jego sprężystości, W chwili, gdy dzierżaw= 
cy sadów 1 producenci wiejscy w naszym wo- 
jewództwie sprzedawali czereśnie po 50 zł. za 


Polegało ono na Mkwidacji I wysadzeniu w 
powietrze kilku pociągów z amunicją, które 
stały obecnie na bocznych torach w Zare- 
czeńsku, oczekując rozkazu wyruszenia na 
front. Zasadniczym planem Niemców była nie 
tyle likwidacja transportów z amunicją, ale 
wywołanie paniki w samym  Zareczańsku, 
który ostatnio stał się miastem przyfronto- 
wym. Amosow, słuchając wywodów Miszy, w 
lot ocenił istotne zamierzenia Niemców. Pełna 
uwagi twarz jego przybrała wyraz poważnego 
skupienia i zdyscyplinowanej karności. Misza 
z zadowoleniem popatrzył na „wujaszka'. 

— Upoważniono mnie, abym podkreślił ko- 
nieczność przeprowadzenia tego zlecenia w jak 
najszybszym tempie — z naciskiem podkreślił, 
obserwując wciąż świdrującym wzrokiem 
Amosowa—obecna sytuacja strategiczna wska- 
zuje na to, źe Zareczańsk wkrótce będzie już 
w naszym ręku. Nasza ofenzywa rozwija się 
pomyślnie. Istotne zadanie, do którego jeste- 
śmy obaj wyznaczeni, polega na przyspie- 
szeniu naturalnego biegu wypadków. 

— Czy zna pan dokładnie miejsce postoju 
owych transportów? — zapytał Amosow. Nie 
widziałem w pobliżu dworca żadnych pocią- 
gów z amunicją! 

— Transporty — uśmiechnął się Mi. 
sza—prawdopodobrie znajdują się nie w sa- 
mym Zareczańsku, lecz gdzieś pod miastem. 
Wątpię, by władze radzieckie koncentrowały 
je w jednym miejscu, Ułatwię panu wykona- 
nie tego zadania. Zoapatrzyłem się w tym ce- 
iu w dokumenty wyższego urzędnika kolejo. 


1 kg — cena tego owocu w handlu detalicz- 
nym kształtowała się w granicach 200—220 zł. 

Właściwe zorganizowanie dostaw owoców 
do miasta, nawet uwzględniając godziwe mar- 
że zysku w handlu detalicznym powinnoby 
spowodować wydatne obniżenie cen w mieś- 
cie. Nie wolno nam zapominać o tym, że. 
owoc nie jest artykułem luksusowym, lecz 
artykułem pierwszej potrzeby, niezbędnym za- 
równo dla dzieci jak 1 dla dorosłych. 

Sprawa kształtowania się cen owoców na 
właściwym poziomie jest zagadnieniem pierw- 
szorzędnej wagi. Istniejące do tej pory w 
handlu owocarskim niedomagania powinny zo- 
stać jak najprędzej ziikwidowane, Do właści= 
wego rozwiązania powołana jest w pierwszej 
linii spółdzielczość: spółdzielnie Samopomocy 
Chłopskiej, Spółdzielnią Ogrodnicza į Spół- 
dzielnle Spożywców, (ik) 


wego — rzekł „bratanek“ znaczącym gestem 
wskazując na swój mundur kolejarza. 

Misza wyjął z wewnętrznej kieszeni mun- 
duru plik papierów i podał je Amosowowi. 
Pobieżne spojrzenie wystarczyło by stwier- 
dzić, że dokumenty Miszy były w najlepszym 
porządku. Z licznych zaświadczeń wynikało, 
że starszy inspektor techniczny, wyższy pra- 
cownik ministerstwa komunikacji, inżynier 
Michał Skorniakow jest delegowany do rejo- 
nu zareczańskiego, celem przeprowadzenia 
szczegółowej inspekcji służbowej. Dokumenty 
wyglądały zupełnie jak autentyczne I nie mo- 
gły wzbudzić żadnych podejrzeń. Wywiad nie 
miecki pracował bez zarzutu i zawsze zaopat- 
trywał swoich agentów w pierwszorzędne pa- 
piery. 

— A Czy ma pn przy sobie jakieś mate. 
maty wybuchowe? — zapytał Amosow—zwra. 
czjąc po przejrzeniu dokumenty swemu prze- 
widującemu „bratankowi, 

— Oczywiście, że rnam — padła lakonicz. 
ne odpowiedź. — Wystarczy na przeprowadze. 
nie zamierzonych operacji, Ale nie o to cho- 
dzi, Czy ma pan zaafanych ludzi, niezbędnych 
rem w czasie wykon; wania tej „operacji, 

— Wie pan chyba, że od wielu lat praco- 
wałem w najściślejszej konspiracji — ostroż~ 
nie 1 dobitnie podkreślił Amosow — patrząc 
wpros! w oczy wysłennikowi niemieckiego 
wywiadu. Byłem właściwie sam i z nikim nie 
utrzymywałem kontakku, Zresztą, tak brzmiał 
otrzymany przeze mni» dwadzieścia trzy las 

Ita temu wyraźny rozkaa. : 


—— 


Postępy wspólnego szkolenia 


Osiągnięcia i braki 


Rozpoczęty w dniu 5 kwietnia wykładem 
tow, Ćwika pierwszy w Łodzi międzypartyjny 
kurs szkoleniowy objął początkowo około ty- 
siąca PPR-ówców i PPS-owców z 15 najwięk- 
szych zakładów pracy. Obecnie, gdy kurs zo- 
stał już zakończony „można i należy podsu- 
mować jego braki i osiągnięcia. 


Źródłem braków był fakt, że zarówno ŁK. 
PPR, jak i W.K. PPS nie miały żadnych do- 
świadczeń w dziedzinie wspólnego szkolenia, 
Ponieważ w owym okresie nie było 6zczegó: 
łowego programu wspólnego szkolenia, opra- 
cowanego przez wydziały szkoleniowe KĆ PPR 
i CKW PPS, łódzki kurs pracował według pro- 
gramu opracowanego na miejscu. Istniały 
również trudności w doborze wykładowców, 
których praca na wspólnym kursie wymagała 
niejednokrotnie większych kwalifikacji, niż 
na odrębnych kursach partyjnych. Nie mało 
hamował pracę kursu brak konspektów wy- 
kładów. Niemniej jednak należy stwierdzić. 
że mimo niedociągnięć, nieuniknionych przy 
pierwszej tego rodzaju imprezie, kurs spełnił 
swe zadanie i może poszczycić się szeregiem 
poważnych sukcesów. 


Tam, gdzie kurs został właściwie zorgani- 
rowany, tzn, gdzie kierownictwo kursu zosta- 
ło scentralizowana w jednym ręku, gdzie sta- 
rannie przygotowano kandydatów, gdzie kie- 
rownictwo kół partyjnych otoczyło kurs szcze- 
gólną opieką, gdzie dzielnice partyjne posta- 
wiły sobie jako bojowe zadanie szkolenie 
międtypartyjne, tam wyniki pracy e4 zadawa- 
lające. Do najlepiej zorganizowanych należy 
zaliczyć kursy na Poczcie, u tramwajarzy oraz 
w PZPB Nr 9 (d. Kinderman). 


Oto, co o kursie mówią jego słuchacze: 


Tow. Huptych Stanislaw, czł. PPS, etwier- 
dza, że kurs wpłynął na zacieśnienia przyjaż- 
mi i współpracy peperowców i pepesowców — 
budujących jedną partię, że przypomniał mn 
pewne zagadnienia, a inne uporządkował, Tow, 
Huptych wyraża życzenie, by w dalszym cią- 
gu organizowano podobne kursy. 

Tow. Tarabasz, czł. PPR, stwierdza, że kurs 
przyczynił się do rozjaśnienia pewnych zagad- 
nień, nurtujących aktywistów naszych kół 
partyjnych. 

Tow. Zasadzińska Kazimiera, członek PPS 
w rozmowie na temat kursu stwierdza, że 
kurs zapoznał ją z historią ruchu robotnicze- 
go w Polsce. „Po wysłuchaniu wykładu o ru- 
chu robotniczym potratfę uzasadnić na pod- 
stawie analizy przeszłości konieczność zjedno- 
czenia klasy robotniczej”. 

Są i rzeczowe uwagi oraz krytyka kursu. 

Tow. Piętka Franciszek, czł. PPS, zwraca u- 
wagę, ża po wykładzie należy przeprowadzić 
dyskusję, a jeśli nie wywiązuje się, to wykła* 
dowca powinien przy pomocy pytań spraw- 
dzić, w jakim stopniu słuchacze zrozumieli 
wykład, A to nie było praktykowane, 

Tak mówią towarzysze z PZPB Nr 9. 

A oto, co mówią towarzysze z Poczty, 

Tow. Koźlik Jan (PPR): „Kurs pogłębił mo- 
ją świadomość socjalistyczną oraz wzmocnił 
dążenie ku jedności organicznej”. 

Tow. Koźba Jan, czł. PPS, wyraża pragnie- 
nie, żeby jak rajwięcej towarzyszy przeszło 
taki kurs. Tematy były interesujące, prele- 
genci na poziomie. 


ODWOŁANA KONFERENCJA 
Okręgowa Komisja Związków Zawodowych 
. zawiadamia Zarządy Związków Zawodowych 
w odz że konferencja przewodniczących 
i sekretarzy, która miała się odbyć dnia 18 
bm. została odwołana z przyczyn od nas nie- 
zależnych. 


ROR SS 


Klasa rokhotnicza ” 


Tow. Hamernik, członek PPS, stwierdza, że 
słuszna jest idea wspólnego szkolenia, bo i 
współpraca się lepiej układa, Ci towarzysze, 
którzy nie uczęszczają na kura, po każdym 
wykładzie pytają się, co tam było nowego. 
Dlatego uważam, że takie szkolenie nie po- 
winno być przypadkowe. 

Jak wiadomo, Żżyczeniu tow. Hamernika 
stało sig zadość, Szkolenie przestało być im- 
prezą przypadkową, Po zakończeniu pierwsze- 
go uruchomiono następny kurs, oparty o pro: 
gram, wypracowany przez komisje szkołenio- 
we władz naczelnych obu partii. Program ten 
obejmuje najważniejsze zagadnienia, dotyczą- 
ce historii ruchu robotniczego I budownictwa 


zjednoczonej partii polskiej klasy robotni- 
czej. Słuchacze posługują cię wydawanymi 
przez „Bibliotekę Szkolenia Partyjnego” bro- 
szurami — wykładami. To co charakteryzuje 
obecny kure — to jego charakter dyskusyjny 
wybitnie ułatwiający wyjaśnienie spornych 
zagadnień. 

Jesteśmy pewni, że obecny kurs da jeszcze 
lepsze wyniki, niż poprzednie i w zaacznym 
siopniu przyczyni się do stworzenia wspól- 
nych podstaw ideowych członków przyszłej, 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

R. STEFAŃCZYK 
Sekretarz Łódzkiej Między- 
partyjnej Komisji Szkolen'owei 


Co usłyszymy przez radio 


12,04 Dziennik. 12.25 (Ł) Recital fortepia- 
nowy. 12.45 Audycja dła wsi. 13.00 Audycja 
rozrywkowa. 13.45 Muzyką poważna. 14.30 (Ł) 
Z dzisiejszej prasy. 14.35 (Ł) Poqgadanka aktu- 
alna. 14.40 f£Ł) Muzyka obiadowa (płyty). 
15.05 (Ł) Wiadomości sportowe. 15.10 (£) 
Audycja ŁR.R. 15.20 (Ł) „Walka e choroba- 
mi zakaźnymi w świetle nauki współczesnej". 
15.30 Ochrona przyrody. 15.45 Muzyka lekka. 
16.00 Dziennik, 16.30 Muzyka lekka. 16.45 
Audycja dla chorych. 17.00 Audycja dla mło- 
dzieży z okazji Tygodnia PCK. 17.15 Koncert 


dla przodowników świata pracy. 18,00 (Ł) 
„Zenon Świętosławski". 18.10 Muzyka kame- 
talna. 18.30 „Na muzycznej fali". 19.00 Audy- 
cja „Służba Polsce". 19.10 „To warto czytać“ 
19.15 Koncert Absolwentów Konserwatorium 
Wyższej Szkoły Muzycznej w W-wie. W 
przerwie: — „Zaklęty dwór”, 21.30 Dziennik. 
22.00 Muzyka taneczna. 22.45 (Ł) Muzyka 
z płyt. 22.58 (Ł) Omów. progr. lok. na jutro, 
23.00 Ostatnie wiadomości, 2310 Muzyka ta- 
neczna. 23.20 Program na futro. 23.30 Zakoń- 
czenie audycji 4 Hymn. 


Nr jod] 


W tę iz pourośem, 
Rezrywka 


A Gdy czasem w roz 
! „mowie z robociarzem, 
który obok mnie mie- 
szka, z Sszewcem, u 
któregg buty reperu- 
ję, z ekspedientem | 
sklepu, który mi pa- 
kuje artykuły spor 
żywcze, z fryzjerem; 
z krawcem itd. chwa- 
lę jakieś przedstawie- 
nie teatralne | powiadam: poszlibyście na 


to, naprawdę warto zobaczyć — słyszę od- 
powiedź: 

— [ii to nie na naszą kieszeń, Teatr nie 
dla nas. Za drogi, 


Ilekroć jednak przypadek zdarzy, że znaj- 
de się w okolicach któregoś z boisk spor- 
towych i zanurzam się w gęstym wiełoty- 
sięcznym umie, który „wychodzj z me- 
czu”, prawie zawsze dostrzegam znajomego 
węglarza, szewca, ekspedienta, krawca Itd, 

— To tak? — mówię wówczas z wyrzu- 
tem. — To teatr „nie na waszą kieszeń”, 
a kilkaset złotych na mecz potraficie wy- 
bulić? 

Znajomy robociarz, szewc, ekspedient Itd. 
spoglądają na mnie jak na idiotę. 

— Nie rozumie pan? — odpowiadają — 
BO TO ROZRYWKA. 

Więc możeby coś zrobić z tymi naszymi 
teatrami, aby į one stanowiły ROZRYWKĘ 
dla mas? 
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Pionierzy kaliurag piłastucznńeś 


Wystawa artystów grupy „Powiśle“ 


W tych dniach została otwarta wystawa 
grupy warszawskich artystów pn. „Powiśle”, 
w salonach wystawowych Spółdzielni Pracy 
Polskich Artystów Plastyków w Łodzi, Piotr- 
kowska 102. 


Należy zauważyć, że Spółdzielnia Plasty- 
ków na terenie łódzkim rozwija niesłychanie 
żywotną działalność bezpłatnej akcji szerze- 
ua kulkury plastycznej w naszym robotniczym 
środowisku, Trzydzieści kilka wystaw w 0- 
kresie trzechletnyn od czasu odzyskania nie- 
podległości, to dorobek nieladal Wystawy te 
zwiedziło dziesiątki tysięcy osób, zapoznając 
się z różnorodnymi kierunkami i w ogóle z ca- 
łą twórczością plastyczną okresu powojenne- 
go. . 

Grupa warszawskich artystów = plastyków 
pn. „Powiśle" podjęła doniosłe zadanie udo- 
etępnienia sztuki szerokim masom, urządzając 
pierwszą swą wystawę w Muzeum Narodo- 
wym w Warszawie, skąd wystawa ta została 
p'zewieziona do Łodzi. Wystawiane dzieła 
grupy „Powiśle” nie mi- 
jają się z celem. Są one 
dostępne 1 jednakowo 
zrozumiałe tak dla robot- 
nika, jak i inteligenta. 

Członkowie „Powiśla” 
znani byli przed wojną 

wystaw kzrajo* 
jak 1 zagranicz- 
nych. Dzieła ich raore- 
zentują różne kierunki 
plastyczne, wszysikia je- 
doak obrazy noszą cha- 
rakter umiarkowaay, gte- 
boko przetrawiony i pize 
myślany tak pod wzgie- 
dem tematyki, jak ! za- 
łożeń formalnych. 


Z szesnastoosobowego 


TAD. KULISIEWICZ 
Szkic 


i en m ua ĵe 
ulepsza, 
é w oO i z tj. 


zespołu, tylu bowiem liczy członków grupa 
„Powiśle”, każdy z artystów ma swe orygi- 
nalne podejście do zagadnień malarskich; wy- 
różniają się tacy artyści, jak Kulisiewicz ze 
swoimi znakomitymi rysunkami, Arct z cieka- 
wym pejzażem i zbliżona do niego pod wzglę- 
dem tematyki Klimaszewska, 

Wstrząsające w swym wyrazie prace Lin- 
kego pozostawiają niezatarty ślad w wyobraź- 
ni widza. 

Portret na wystawie reprezentuje Podoski 
i Kokoszko, przy czym ten ostatni zdradza za- 
interesowanie również pejzażem. Kokoszko 
wystawia prace z różnych okresów śwej twór- 
czości, Kompozycje Byliny mało przypomina- 
ją dawny jego lwi pazur, Wprawdzie jego 
„1939 rok”, malowany z dużym sentymentem 
i dobrymi środkami malarskimi sprawia wra- 
żenie, natomiast dwie pozostałe kompozycje 
kolorystycznie pozostające pod wpływem Van 
Gogha, wprowadzają widza w zakłopotanie, 
rysunek bowiem niewiele ma wspólnego z ty- 
mi rozwiązaniami kolorystycznymi. 


Biorą udział tacy za- 
służeni artyści, jak Bar- 
tłomiejczyk — (rysunki 
Warszawy), Borowczyk 
(ekslibrysy), Jastrzębow- 
ski — prezentujący 6ze- 
ścioma obrazami swój o- 
statni dorobek malarski 
Roszkowska wystawia 
swa barwne o charakte- 
rze dekoracyjnym obra- 
zy obok Płużańskiego — 
(Bitwa pod Oliwą) oraz 
Szymański. 

Jeśli chodzi o rzeźbę 
to reprezentuje ons na- 
prawdę europejską kla- 


| sę, 

Masiak wystawił zna- 
komitą płaskorzeźbę — 
„Fragment ołtarza na 
Kamionku* oraz Karny 
cztery głowy, z których 
„Madzia”, wielkie wrażenia 


ALFONS KARNY 
Łączniczka Jola 


chyba najlepsza 


| GROOZSZE (11 RER || GZK ||| IEEE ||| ZEW | || KOGO ||| EATON |) AJ 41) oPh | EES E) ES i) oz j E |i iza ii Rh owy 


Modernizacja Łodzi w pełnym toku 


Roboty kanalizacyjne i wodociągowe 


Sezon budowlany w  przedsiębiorstwie 
miejskim Kanalizacja | Wodociągł, jest w ca- 
tej pełni. Jeszcze w roku bieżącym ukończo- 
nych zostanie szereg robót © pierwszorzęd- 
mym znaczeniu dla naszego miasta. 

60 milionów złotych wyniosą koszty ure- 
gulowania rzeki Jasieni (dopływ Neru) — na 
odcinku od ulicy Pięknej, przez Wólczańską 
do Piotrkowskiej. Regulacja tej rzeki rozpo- 
częta została jeszcze w roku 1939, wojna prze- 
rwała roboty i dopiero niedawno rozpoczęły 
się ponowne prace. 

Jesteśmy właśnie na miejscu — nad rzeką 
Jasienią, Leży ona na uboczu miasta i napew- 
no nie wszyscy nasi Czytelnicy zdają sobie 
sprawę z trudności i ogromu pracy, jaką się 
łam wkłada. Na początku, jak nas informuje 
kierownik robót był tutaj odkryty rów 
którym płynęła rzeczka. Do tego rowu spły- 
wały kanałami ścieki z okolicznych fabryk. 

Teraz rzeka nad wysokimi stosunkowo brze- 
gami otrzymuje nowe płyty i krawężniki, na 
wierzchu układa się belki, na nich specjalne 
izolatory, wreszcie beton — tak, że rzeka bę- 
dzie płynęła pod normalną jezdnią w betono- 
wym łożysku, 

— Dużą przeszkodę w ukończeniu roból 
— mówi kierownik — stanowi wybudowany 
na trasie rzeki w czasie wojny magazyn fa- 
bryczny, zajęty obecnie przez firmę „Moto- 
zbyt”. Zasadnicza na trasie rzeki nia wolno 
wznosić żadnych budowli 1 będziemy starać 
się o jei zburzenie, Robotnicy pracują tutaj 


w niezwykle trudnych warunkach — w bło- 
cie po kostki. Mają w najbliższym czasie o- 
trzymać specjalne buty nieprzemakalne. 

Wszystkie ścieki poza deszczowymi mają 
być skasowane, aby woda w rzece była czy- 
sta i nie zatruwała powietrza. 

Poza robotami nad Jasienią trwają obecnie 
jeszcze w Łodzi inne roboty wodociągowe i 
kanalizacyjne, pochłaniające dziesiątki milio- 
nów złotych. Opracowuje się projekty przyłą- 
czenia do sieci wodociągowej domów, należą- 
cych do Zarzadu Nieruchomości, Mimo, że 
na roboty wodociągowe nie było w roku bie- 
żącym żadnych kredytów, rozbudowano już 
sieć wodociągową na ulicy Wólczańskiej od 
Bandurskiego do Skorupki, a teraz buduje się 
na ulicy Żwirki od Gdańskiej do Piotrkow- 
skiej. Na Kilińskiego — od Stalina do Napiór- 
kowskiego — oraz na Bałuty doprowadzi się 
sieć prawdopodobnie jeszcze w roku bieżą- 
cym — jeżeli dostawy niezbędnych materia- 
łów nie zawiodą. 

Poza tym wierci się 2 studnie w robotni- 
czych dzielnicach miasta; na Dąbrowie I Sta- 
rych Górkach. Do kwietnia przyszłego roku 
zaciąg wody zwiększy się o 8 tysięcy metrów 
sześciennych. Ogółem w ciąqu roku bieżące- 


go wybudowano 3 kilometry sieci wodociago- 
wej. W ciągu dwóch miesięcy ukończy się 
budowę szaletu miejskiego na Placu Zwycię- 
stwa, 

Na wykonanie tak wielkiego zakresu rto- 
bót pozwoliły kredyty w globalnej wysokości 


173 milionów złotych. Na sumę tę złoży się 
kredyt bankowy, dotacje Zarządu Miejskiego 
i sumy przyznane przez Komitet Ekono'nicz- 
ny Rady Ministrów, 

Przedsiębiorstwo Miejskie Kanalizacja i 
Wodociągi pracuje bez przerwy. Za parę lat 
Łódź, zaniedbana w okresie eanacyjnym i w 
okresie wojennym, będzie miastem nowoczes- 
nym, całkowicie skanalizowanym 1 mającym 
siać wodociągową, doprowadzoną do najdal- 
szych swych krańców. (m.z.) 


robią również „Partyzant Dzidek” i „Łącznicze 
ka Jola”. 


BRONISŁAW LINKE 
El Mole Rachmin 


Spółdzielnia Plastyków  nieustępliwa w 
swych zamierzeniach, konsekwentnie propa- 
guje kulturę plastyczną na naszym terenie. 

G. P. 
WMO EPE La A a A AA E E E M 
ZAMIAST KWIATOW 

Z okazji imienin kierownika Publicznej 
Szkoły Powszechnej Nr 121 w Łodzi, ob. An- 
toniego Rudewicza — życzymy mu długich lat 
zdrowia i szczęścia oraz dalszej owocnej pra- 
cy. Zamiast kwiatów wpłacamy Śwotę zł. 
5.800 na rzecz Tow. Kolonii i' Półkolonii na za- 
kup łóżka metalowego piętrowego „im. kier, 
A. Rudewicza*. 

Komitet Rodzicielski 
M. Milewski 
Przewodniczący 


j FOKANDZIE | 


Wczoraj Wojskowy Sąd Rejonowy w Łodzi 
wydał wyrok, skazujący byłego- dyrektora 
P,P.T. 1 M.R. Stefańskiego Zygmunta NA LAT 
10 więzienia 1 ntratę praw obywatelskich NA 
LAT 5 1 Tuersmieda Roberta, b. kłerownika 
technicznego Oddziału Woj, Łódź NA 3 LATA 
więzienia 1 utratę praw obywatelskich na 1 
rok za sabotaż gospodarczy. Sąd nie dał wia- 
ry wyjaśnieniom oskarżonych | wyrok oparł 
na zeznaniach świadków i dowodach rzeczo-- 


B. dyrektorzy P.P.T. i M.R. 


skazani za sahstaż goszadarczy 


wych, kwalifikując przestępstwo, zgodnie z 
aktem oskarżenła, jako SABOTAŻ GOSPO- 
DARCZY. W wyroku podkreślono jednocześ- 
nłe, Że część odpowiedzialności za stan, jaki 
powsłał PPT į MR, obok Stefańskiego i Tuer- 
smięda WINĘ PONOSI Centralny Zarząd PPT 
| MR w OSOBIE DYR SZTEFERA i DYR. TE- 
CHNICZNEGO OKRĘGOWYCH WARSZTA- 
TÓW TKACZYKA CZESŁAWA. 


= p "serwi" RWE 


Nr 188 


Z żugciea Pærtii 


UWAGA, UWAGA, SEKRETARZE KÓŁ PPR 
DZIELNICY ŚRÓDMIEŚCIE 

W piątek dnia 18 czerwca 1948 r. o godz. 
17-e] odbędzie się w lokalu dzielnicy ül. Piotr 
,kowska 53, odprawa sekretarzy kół. Stawien- 
nietwo obowiązkowe, Sprawy związane z wy 
borami delegatów na konferencję dzielnicową. 
UWAGA! UWAGA! SEKRETARZE KÓŁ 
i KOLPORTERZY DZIELNICY BAŁUTY! 

W piątek dnia 18 bm. o godz, 17-cj w io- 
„kalu dzielnicy Bałuty odbędzie stę odprawa 
sekretarzy kół i kolporterów. Obecność obo- 
włązkowa. à 

UWAGA! PRELEGENCI BZ, BAŁUTY! W 
sobotę dnia 19 bm. o godz. 15-tef odbędzie 
się w lokalu dzielnicy Bałuty odprawa pre- 
legentów. Obecność obowiązkowa. 
ODPRAWA PRELEGENTÓW PPR į RPS DZ. 
STAROMIEJSKIEJ. 

Dnia 18 bm. o godz. 17-ej odbędzie się w 
lokalu dzielnicy przy ul. Nowomiejskiej 6 
wspólna odprawa prelegentów TPR | PPS. Sta- 
wiennictwo obowiązkowe, 

DZIŚ, DNIA 18 CZERWCA 1948 R. ODBĘDĄ 
SIĘ ZEBRANIA KÓŁ PPR W NASTĘPUJĄ- 
CYCH ZAKŁADACH PRACY. 


DZ. ŚRÓDMIEJSKA LEWA, Godz. 13,30 
— Ośrodek Konfekc. Nr 4. 

nz. GÓRNA PRAWA. 
Tkalnia Nr 5. 

DZ. ŚRÓDMIEJSKA PRAWA, Godz. 12-ta 
— Przybory Tkackie, godz. 13.30 — Tkalnią 
Nr 14 „B“, godz, 14-ta — Klektromłyn. kar- 
tonaże zm, I, godz, 15.30 — Krieger, Kurta, 
godz. 16,15 — Warsztaty Samochodowe (Pogos 
nowskiegoj. 

DZ. RUDA PABIANICRA. O godz. 11-ej 
=- koło terenowe Dzielnicy, 

DZ. ŚRÓDMIEŚCIE, Godz. 14-ta — Poń- 
erozia Sylwia; Tkalnia Lewin, godz, 18-ta 
— Cantrala Zbyin Maszyn Ralniczych, Cén- 
trala Handlowa Przem. Chemicznego. Kom- 
binat Teńw.-Galanteryjnv. Drukarnia Wojsko- 
wą, F-ma Schonborn; zodz. 1T-ta Dyrekcja 
Wełniana, P.P. Budow. Zjedn, Łódź 2, godz, 
18-ta — koło terenowe, godz. 20,15 — „Ort“ 

DT, BAŁUTY. Godz. 14-14 — PZPJG nr 8. 

nz. WIDZEW, Godz. 16,30 — Busch, godz. 


16-ła — PZPB Nr 5, Oddz. Chemiczny — 
Remont. 


DZ, STAROMIEJSKA, Godz, 13,30 — F-ka 
Nr 33. oddz, I i oddz. II, Pasmanteria — Łódź 
Północ, oddz. FI, Olejarnia, godz, 15-ta — 
PZZPP Wr 2 oddz. 4; godz. 15.30 — Dom Mto- 
dsieżowy godz. 18-ta — Centr, Magazyny MO. 
KapuŃcińskt 1 Sakwa, Gua! — Skôr, Drost. 


DZ. GÓRNA. Godz. -ta Cewka Nr 
I zm; godz. 15-44 — Stolarnia Mechaniczna, 
godz. 15,30 PZPW Nr 36, PZPB Nr 17 — dniów- 
ka — gospodarczy, godz, Ita PZPW Nr 6 
Straż Przemysłowa kolo 2 


UWAGA NAUCZYCIELE PEPEROWCY, 


Zebranie koła nanczyciełskicgo Nr 3 odbę- 
dzłe się dnia 19 czerwca w lokalu dzielnicy 
Śródmieście. Sprawy ważne. Obecność obo- 
wiązkowa, 


UWAGĄ, CZŁONKOWIE KOMITETU DZIEL 
NICY GÓRNEJ PRAWEJ! 

W dniu 18 bm. o godz 16-c] odbędzie się w 
lokatu Dzielnicy przy nl. Sienkiewicza Nr 102. 
rnzeserzone posiedzenie Ramitetn Dzielnico- 
wego. Stawiennictwo obowiązkowe, Sprawy 
bardzo ważne. 

KOMUNIKAT 
Kamisji Kontroli Partyjnej w Łodzi 

MKEKP przy Łódzkim Komitecie PPR za- 
wiadamia, jiġ w dniu 21 czerwca 1048 r. (po- 
niedziałek) o godz. 16-ej odbędzie sie odpra- 
wą pełnomacników dzielnicowych Komisji 
Kontroli Partyjnej w lokalu ŁK PPR przy ul. | 
"żenkiewicza 49a, TV-te piętro, 

Obecność obowiązkowa, 

Miejska Komisja Kontroli 
Partyjnej w Łodzi 


KOMUNIKAT LÓDZKIEJ KOMIS SZKO- 
LENIA. 

Dziś dnia 18 czerwca odhędą sie następn- 
jaco wrkłady: 

1 PZPW Nr 4 godz. 13-ta nit. „Manifest Ro 
munistyczny” — referent tow. Kwaśniewski. 

2. Ośrodek Konfekcyjny Nr 3 godz. 13,30 
n.t. „Rozbicie w polskim ruchu robotniczym 
i drogi jego przezwyciężenia” — tow. Stefań- 
czyki, 

3. PZEW Nr 6 godz. 16 nt. „Rozbicie w pol 
skim ruchu robotniczym ij droxi jego przeywy 
ciążenia” — tow. Szymankiewicz. 

4, PZPR w Rudzie Pabianickiej („Horak') 
godz. 13 n.t. „Rozbicie w polskim ruchu rô- 
botniczym i drogi jego przezwyciężenia” — 
tow. Korytko. ? 

5. PZPB Nr 4 godz. 14-ia n.t. „Rozbicie w 
polskim ruchu robotniczym i drogi jego prze 
zwycieżenia* — tow. Salski, 

6, PZPB Nr 1 godz. 14-ta „Rozbicie w pòl- 
akim ruchu robotniczym i drogi jero prze- 
zwyciężenia” — tow. Wyczechowsti, 


Godz. 15-ła — 


KA 


= 
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kipot ty 


W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) 
pierwsze miejsca zajęły Janina Dębowska 
(158.1 proc.) 4 Helena Falkowska (1379 
proc.). Na „czwótkach” użyskały Zofia Bejim 
1421 proc, Stefania Kasprzak 136.3 proc. 
| Genowefa Pawlak 135.6 proc, a na „Uój- 
kach” Zofa Bichler (152.3 proc.).W tkalni 
na 6 krosnach Bronisław Ciwa  osiąqngł 
173.3 proc. Dalsze miejsca uzyskały Maria 
Skabiak (176.3 proc); Józefą Marczykow- 
ska 173.8 proc, i Iręna Drzewiecka (171.8 
proc... Na „czwórkach* zdobyła Helena 
Płachta 178 proc, a Irena Kucharska 166.3 
proc. 

W PZPB Nr 3 we współzawodnietwie 
zespołowym zespół majstra Sobczyńskiego 
(147.4 proc.) wyprzedził zespół Tosika 
(119.1 proc; zespół Banaszczyka (1395 
proc.) — eespół Człapińskiego (114.5 ptoc.). 

Zespół Szelesta (104.1 proc.) uległ ze 
społowi Mamrota (111 proc.), a zespół Bo- 
ciana (102 proc.) — zespołowi 
(108 proc). Zolia Konwerska 
osiągnęła 185 proc, 
177 proc. 

W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien) 
wysunęły siłę na czoło Helena Niewladom- 
ska (177,6 proc.), Władysława Stępień 
(174 proc.) i Aleksandrą Zasłna (167 proc). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (3 strony) 
wyróżniły się: Stanisława Bojanowska (179 
proc.) i Maria Siekierecka (159 ptoc.), a na 
(170 proc.) 


Buchnera 
(4 krosna) 
Deka 


a Bronisława 


„czwórkach* Janina Poólarska 


| Zenona Sib 
krosnaj Agnieszka (Grabowska uzyskała 
185,4 proc, a Janina Ostrowska 178,3 proc. 

W PZPB Nr 7 pizodnjące miejsca w 
tkalni na „czwórkach* uajęły Józela Kruk 
i llelena Kowalska po 176.9 proc, a prząd- 
kij Maria Wużniak uzyskałą 170.2 proc, a 
Anna Pawlak 168.7 proc. 

W PZPB Nr 16 w przędzalaj Kaziralera 
Rojewska usiągnęła 158 proc, a Stanisła- 
wd Stańczyk ; Genowefa Jakiel po 150 
proc, 

W PZPB Nr 22 (na 4 stronach) uzyskały 
Karolina Gogalewska į Feliksa Sobczak po 
165,4 proc, a Matta Nagedzka | Francisz- 
ka Majda (fd strony) po 164,2 proc. 

W PZPB w Pabianicach wśród tkaczek 
lą Ë krosnach pierwsze miejsce zajęta 
Alireda Latuszkiewicz (170.8 proc.), Włady= 
sław Badowsłą (6 krosien) uzyskał 162 proc. 
Na „czwórkach* wyróżniły się Slanisława 
Bujuowiez 168,2 proc) i Józeła Barańska 
[163.9 proe.). Prządka Leokadia Nowaoka 
(750 wrzec.) zdobyła 144.0 proc. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w thałai 
(10 krosien) czółowe miejsca zajęły Marta 
Majer (161.2 procj 1 Janina Stramska 
(144.6 proc), na © krosnach adzuaczyły się 
Anna Czapczyńską (197,8 proc.) | Eugenla 
Pluskota (131.2 próc,). Anna Plech (6 kro- 
sien) uzyskała 145 proc, a Maria Wojtyra 
(138.9 proc). Prządki Józala Fugiel i Maria 
Mikulska (3 strony) osiaqnelły 169 prog. 


ilska (165 proc), W tkalni (4 
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Komitet Redakryiny Red 


CENTRALNY ZARZĄD 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 
ZATRUDNI NATYCHMIAST 
BIEGŁE MASZYNISTKI 
składać osobiście w Wydziale Personal- 
nym Al. Kościuszki 4 pokój 60. 3686k 
Centrala Zaopatrzenia Materiałowego 
Przemysłu Włókienniczego zatrudni 
SAMODZIELNYCH I WYKWALIFIKO: 
WANYCH KSIĘGOWYCH, PLANISTÓW | 
de Wydziału Planowania, maszynistkł 
i telefonistki 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per- 
stwa 2, w godź, od 11—13, z ofertami i 
zwolnieniem z ostatniego miejsca pracy. 

paz EEC EE EE RENE NZZ SEA, 

OGLOSZENIE O PRZETARGU 

Zakład Ubezpieczeń Spolecznych Od 
dział w Łodzi ogłasza przetąrz nisugra- 
nego remontu pompy głębinowej oraz | 
jej montaż na terenie bloków ZUS pty 
ul. Bednarskiej 24 w Rota, Oferty ma 
leży składać do dra 5 lipca 1948 r. do 
przy ul. Roosevelta 18. 

Bliższych informacji udziela Biuro 
Oddziału ZUS przy ul. Roosevelta 18 po- 
kój 45, gdzie też mogą oferenci otrzy- 


Oferty wraz z życiorysami należy 
sonalny CZMPWł. Łódź, PI. Zwycię- 
3675 

niczony na wykonanie robót gencral- 
godz. 11 rano w bokoju 45, II piętro 
mać za zwrotem kosztów podkladki ofer 


towe oraz zapoznać się z projektem 
umowy, 3689k 
p amesiakóć 


OGŁOSZENIE o PRZETARGU 


Delegatura Łódzka RSW „Prasa“ 
ogłasza przetarg na wykonanie 
reparacji dachu w garażach przy 
ul. Pogonowskiego 13 

łącznie z uzupelnieniem pokrycia 


Informacji zasięgnąć można w ga 
rażach RSW „Prasa“, Pogonow- 
skiego. 13 od gódz. 8 — 16. 


Oferty składać w Delegaturze 
RSW. „Prasa“, Piotrkowska 
do dnia 18 czerwca 1948 r. 
A NĄ, 

7. PSS godz. 19-ta n.t. „Dwa nurty w mię- 
dzynarodowym ruchu robotniczym“ — tow. 
Pietrasiakowa. 

8. PZPR Nr 5 seminarium godz. 15,30 — re- 
ferent tow. Koza, 

9. PZPB Nr 6 godz. 16,15 nt. „Partia — 
czołowy oddział klasy robotniczej i narodu 
polskiego“, — tow Rozbicki, 

10, Elektrownia godz. 16 n.t. „Klasa robot- 
nicza Polski — awangardą w walce o niepod 
'enlość i wyzwolenie społeczne”, — tow. Ste- 
fańczyk. 

UWAGA. SERRETARZE KÓŁ 

W dniu 18 czerwca 48 r. 6 godz. 17.30 od- 
będzie się zebranie wszystkich sekretarzy kół 
fabrycznych, kolejowych i terenowych w lo- 
kaln własnym przy ul, Gdańskiej 15. Sta- 
wiennictwa obowiązkowe. r 
Dziėlnica Śródmiejaka Prawa 
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PANSTWOWE ZAKŁADY 


PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO Nr 1 
w Żyrardowie 

(dawniej Zakłady Żyrardowskiej 
poszukują 
Inżyniera elektryka na stanowisko 
Kierownika Wydz, Energetyki i Ruchu 

zą wynagrodzeniem specjalnym 

mieszkanie zapewnione 

Oferty wraz z życiorysem w dwóch 
egzemplarzach kierować należy do Dy- w 
rekcji Państwowych Zakładów Przemy- 5 
słu Włókienniczega Nr 1 w Żyrardowie. $ 


U A AO S TE OE G OTR O A T GA a A E TS a Aa OAE i DE D A A O ELO 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
WYROBÓW DRZEWNYCH 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO Nr 1 
Łódź, Kopernika 17 

Postadają na składzie 


drzewne odpadki opałowe 
na sprzedaż 


Pierwszeństwo zakupu posiadają Ra- 
dy Zskładowe, 5395k 


Gzytajcie „Głos Robotniczy” 


WALNE ZEBRANIE 


W siedzibie OKZZ przy ul. Trauqutta 18 
fodbyło się walne zebranie delegatów Oddzia- 
Hu Zw. Żaw. Pracowników Służby Zdrowia 
JR. P. w Lonzi, 

Żebranie zagaił przewodniczący Oddziału 
Żw. Zaw. Prac. Służby Zdrowia ob. Włady- 
isław Suliga powołując na Przewodniczącego 
| Walnego Zebrania ob. Spychałę, II Sekreta- 
rza OKZZ w Łodzi. 

Po wysłuchaniu 
ożywioną: dyskusja, 

Po udzieleniu absolutorium ustępującemu Za 
rządowi odbyły się wybory nowego Zarządu, 
który ukonstytuował się następująco: przewod= 
iiczący dr. Gołębiowski Leon, I vice<przewod- 
niczący mgr. Stanisławski Janusz, II vice-prze 
wodniczący Cehertowicz Władysław, sekretarz 
Staszak Bogusław, skarbnik Michałkiewicz Stes 
lan, oraz członkowie Zarządu: Rygała Lucjan, 
dr. Skibniewski Franciszek, Bednarek Stanisła- 
wa, Kowalczyk Stanisław, Majerowicz Roman, 
Ciesieisk; Franciszek. 


sprawozdania odbyła się 


Z LIGI KOBIET 


Zarząd Ligi Kobiet w Łodzi, zawiadamia 
aktyw Ligowy, że w dniu 18 czerwca Tb. s g0= 
dzinie 15.30 w ldkalu OKZZ ul. Traugutta 18 
odbędzie się Nadzwyczajne Zebranie Zarządu 
Ligi Kobiet w Łodzi i Zarządów Dzielnicowych 
orez Zarządów Kół. *« 

Obecność obowiązkowa, 


ZAPISY ka 
de Państwowej Wyższej Szkoły Pedagogicznej 
w Gdańsku bá 


Zapisy na nowy rok akademicki 1948-49 
do Państwowej Wyższej Szkoły Pedagogiczne) 
w Gdaeńsku-Wrzeszczu, uL Sobieskiego 18-19 
przyjmuje Sekretariat Dziekanatów WSP,od 
15 czerwca do 15 *ierpnia br. Ge 

Do. podania należy załączyć; łyciorys, 
uwierżytelnidany odpis metryki  urodeeia, 
świadectwo dojrzałości (w oryginale) - oraz 
3 fotografie. Formularze podaninwe można 
nabyć w Sekretariacie Dziekanatów WSP przy 
ul. Sobieskiego 18-19. + 

Na Kurs Wstępny zgłaszać £1ę mogą kan- 
dydaci, którzy przerobię materiał gimnaejalny 
i złożyli egzamin przed Komisją Weryfikacyj= 
no-Kwalifikacyjną. RZ 

Uczejnia zapewnia studentom pomieszcze- 
nie w internacie na dogodnych warunkach, 


> 


WEZWANIE KOMISJI u 

BADANIA ZBRODNI NIEMIECKICH $* 
Okręgowa Komisja Badania Zbrodni Nie- 
mieckich w Poznaniu wzywa wszystkie osoby, 
którym znana jest przestępcza działalność 
Niemca Wilhelma Junga, właściciela firmy bu: 
dowlanej w Poznaniu. 1 Swarzędzu, podejrza: 
nega 6 znecanie się nad zalrudnionymi w fir- 
mie Żydami, do stawienia się w Prokuralurzt 
Sadu Obreqowego w Poznaniu, ul. Mlyńska 1, 
2 pięlio, pokój 80, w celu złodenia zernań. $% 
KANAAOGWIAUGGAWMUOOTOMOMANAAPAMIWAUTOWOWNTOTI 


DYŻURY APTEK vaw 
Dzisiejszej nocy dyżuru'4 następujące aptekł: 
Cymera (Wólczańska 37), Bojatskiego (Prze- 
jaxa 19,  Unieszowskiego (Dąbrowska 24b), 
Epsztajna (Piotrkowska 225), Trawkowkkiej 
(Brzeziówka 56), Pawlokiewicza (Pomorska 12). 
Niewiarowskiej (Zqierską 146), RE 


©GGREOSZENNE 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Gospo- 
durczy — ogłasza przetarg nicograniczony na 
dzierżawę bufetu i szatni przy basenie kąpie- 
lowym w Wiśniowej Górze, 

Bliźszych informacyj udzieli Kierownik 
Referatu Umów w Wydziale Gospodarczym 
przy ul. Legionów 8-10, 3 piętro, pokój ńr 19, 
w godzinach od 9 do 13. 

Oferly pisemńe w zalukowanych kopertach 
bez znaków firmowych z napisem: „Oferta 
na dzierżawę bufetu i szatni przy basenie ką- 
pielowym w Wiśniowej Górze” należy skła- 


spódarczymm (Łódź, ul. Legionów 8-10, $ pie- 
tro, pokój nr 19) do godziny 9, gdzie również 
w tym samym dniu nastąpi otwarcie ofert, 

Wadium przetargowe, zgodnie z przepizatni 
w wysokości 5.000 zł, należy wpłacić do Głów= 
nej Kasy Mejskiej w Łodzi, ul. Roosevelta 
nr 15, a kwit wpłaty dołączyć do oferty. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy= 
boru oferenta bez względu na cenę, a takża 
ma prawo uznania, że przetarg nie dał wy- 
niku. 

Łódź, dnia 17 czeryyca 1948 roku 


dać do dnia 24 czerwca rb. w Wydziale Go- | 3691k ZARZĄD MIEJSKI w ŁODZI 
Ao - TB Pm ME 42 

[zd 

OGŁOSZENIA DROBNE » 

z GUZIKI ubraniowe, | Zagumone dokumenty 

Lekarze Kupno-Sprzedaż paltowe, koszulowe, | ZGUBIONO lez. tram 

Dr MIRSKI akusze- | KUPIĘ wagę uchylna, | kostiumowe, duży wy | wajową niebieską, Ba 

ja, choroby kobiece, maszynkę do lodów,| bór poleca Hurtowa | dek Eugeniusz, Lipo- 

KASZE M Ę maszynkę do krojenia sprzedaż guzików wa 10. 36902 


przeprowadził się na 
Piotrkowską 14, tele- 
fon 257-23. 3402k 


wędlin. Narutowicza 
47 m. 33, tel. 137-42, 
3692 


PAŃSTW. ZAKŁ. PRZEM, TEDW.-GAI 
Łódź, Hipoteczna 7/9 
Natychmiast zatrudnią: 
I INŻYNIERA RUCHU-ENERGETYKI 
KSIĘGOWYCH SAMODZIELNYCH 


MASZYNISTKĘ WYKWALIFIKOWANĄ 
MAJSTRA oddzialu przygotowawczego 
PODMAJSTRZEGO oddziału przygotowawczego przeds. Ba 


W-wa Marszałkowska 
108-39. prowincja ża 
pobraniem. 31 


ZGUBIONO leg. tram 
wajową żółtą Leoka» 
dia  Gabryszewska, 
Łódź, Gdańska 81. 
36808 
ZGUBIONO leż. tram 
wajową niebieską, zw, 
kolporterów, Ciołka” 
wicz Katarzyny i leg, 
zw. kolporterów Gar- 
dło Juliana, 


„ANTER, Nr 8 


przeds. Baweł. 


kę Ubezpieczalni Spo- 

| łecznej, Toma Hele- 

na, Sedziowska 4, 
36898 


Dział 
ogłoszeń: Piotrkowska 55, tal, 111-50, Konto PKO VII-1505, Zakł, Grat R. Ś, W, „Prasa”, Administracia nie przyjmnia odnowiedzialnośc| ża terminowy druk ogłoszeń, D-O30004 ~ 


Str. 8 Pile? 


Ńr 165 


XXV RONCERT SYMFONICZNY 


Dziś 18 czerwca br. o godz. 20-ej odbędzie 
tie koncert symfoniczny. Dyrygent: JAN 
KRENZ. Solista ZBIGNIEW SZYMONOWICZ, 
Program: Beethoven: Uwertura „Coriolan*, 
Szostakowicz: Koncert fortepianowy (pierw- 
sze wykonanie w Łodzi), Beethoven: VIII 
Symfonia. Pozostałe bilety do nabycia w ka- 
sie Filharmonii w godz. 10 — 13 oraz od 17-e] 
da rozpoczecia. 3679k 


TEATRY 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz, 19-ej arcydzieło Szekspira 
„OTELLO". 
TFATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19-ej farsa francuska z 
RV-go wieku „Mistrz Piotr Pathelin" oraz 
„Grzegorz Dyndała" Moliera. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskdego 34 

Ostatnie dni farsy Noela Cowarda 
„SEANS* w reżyserii Michała Meliny, I deko- 
racjach Jana Rybkowskiego. 

Wkrótce premiera nie granej dotychczas w 
Polsce sztuki Maxvella Andersona „Joanna z 
Lotaryngii" z Ireną ao w roli tytu- 
łowej. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
Piotrkowska 243 

Dziś | codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w 7 obrazech — 
Otto Herbacha. Udział bierze 60 osób. — Chór 
= Balet — Orkiestra. Bilety wcześniej do na- 
bycia w "Spółdzielni Artystów - Plastyków — 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 


teatru. : W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz, 11. | 


Letni teatr „OSA”, ul. Zachodnia 43, tel. 140-09 
Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego i pre- 
miera rewiomontażu pt. „W ogrodzie przy po- 
godzie"* z udziałem całego zespołu. 
Teatr „SYRENA Traugufta 1 
Ostatnie 4 dni komedii pt. 
„DOBRZE SKROJONY FRAK" 
Pocz. przeds. o godz. 19,30 Kasa czynna 
od godz. 10—13 i od 16-ej, tel. 272-70. 

W środę, dnia 23 bm. otwarcie sczo- 
nu letniego w Teatrze Letnim „BAGATELA 
Piotrkowska 94 znakomitą komedią Verneuilla 
pt. „MUSISZ BYĆ MOJĄ" z udziałem | w re- 
żyserii Kazimierza Szuberta, 


KOMUNTRAT 
Teatr Kukiełek RTPD w Łodzi ul. Nawrot 
27, wystawia sztukę pod tytułem „Pinokio“ 
— bajkę o chłopczyku z drewna — według 
Colłodi'ego w opracowaniu Aleksandra Ma- 
liszewskiego. 

. Przedstawienia dawane są codziennie dla 
szkół powszechnych według zamówień, a w 
każdą niedzielę i święta o godz. 12-ej dla sper 
szej pirbliezności, 


KINA 


ADRIA — „Carie kłamie”, godz. 18.30, 20.30 
w niedz. 16.30. 

BAJKA — „Młodość Tomasza Edisona", godz. 
18, 20, w niedz. 16. 

BAŁTYK — „Zagubione dni”, godz. 16, 18,77; 
21; w miedz. 15,30. 

GDYNTA—,„Program Aktualności Kraj. 1 Zagr. 
Nr 17", godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 18, 
20, 21. 

HEL — (dla młodzieży) — „Timur i jėgo dru- 
żyna”, godz. 16, 18, 20, w niedz. 14, 
MUZA — Polska", dodatek z wyscigu ko- 

larskiego Warszawa — Praga — War- 
szawa. godz. 18, 20; w niedz, 16. 
POLONIA — „Rosanna siedmiu księżyców” 


„LUTNIĄ" 


godz. 16, 18.30, 21, niedź. 13.30, 
PRZEDWIOŚNIE — „Aleksander Newski", 


godz. 18, 20,30, w niedz. 15,30. 

ROBOTNIK — „Życie Emila Zoli”, godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

ROMA — „Bohaterki Pacyfiku”, godz. 18, 20, 
w niedz, 16. 

REKORD — „Oflag XXVII" godz. 18.30, 20.30, 
w niedzielę 16.30. 

STYLOWY — „W cieniu podejrzenia” 
16.30, 18.30, 20.30; w niedz. 14.30. 


godz. 


ŚWIT — „Pygmalion“, godz, 18,30, 20,30; w 
niedz. 16,30. 

TATRY — „Rosanna siedmiu księżyców" 
godz: 15.30, 18, 20.30; w niedz. 13. 


TĘCZA — „Serenada w dolinie rłońca" 
godz. 17, 19,21; w niedz. 15. 


WISŁA — „Casablanca”, godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

WŁÓKNIARZ — „Gasnący Płomień", godz. 
15,380, 18, 20.30; w niedz. 13, 

WOLNOŚĆ - Zasuwbione dni", godz. 15, 17,30 


20: w niedz. 12.30. 


Kimo „„GEDYNWIYA** 
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DZIŚ PREMIERA! 18.VI. 48 — 24.VL. 48 


PROGRAM AKTUALNOŚCI 
krajowych i zagranicznych Nr 17 


PKF Nr 25-48 

' SOWY 
RASOWE KONIE ZAPRZĘGOWE 
ŁOPUSZNA ZIEMIA NIEZNANA 


M RR 
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ku Radzieckiego wysuwa się — wobec ogrom 
nych przestrzeni — na jedno z naczelnych 
miejsc w planie odbudowy kraju. Obok roz 


Ze sportu 


Dlacz 


7 


ego nasi pi 


karze 


nie pojada na Olimpiade do Londynu 


Gdy. kilka dnl te- 
mu nadeszły z War 
sząwy enunçjacje, 
że piłkarze polscy 
prawdopodobnie — 
nie pojadą na O- 
limpiadę do Londy- 
nu w światku 
oiłkarskim zawrza” 
o. Słyszało się i 
słyszy wiele gło- 
sów za i przeciw. 
W oqóle sprawa ta 


jeet wciąż przedmiotem gorących dyskusji. 
Kto ma większe szanse na zajęcie lepszego 


miejsca od piłkarzy? — padają często pyta- 
nia, 

Istotnie, nie widzimy: na razie innych kan- 
dydatów na zajęcie lepszych miejsc od pił- 
karzy, alę nie tylko w tym rzecz leży, ża pił 
karze nasi pozostaną w domu. 

Oto co na ten temat pisze „Głos Ludu". 


Pietraszewski i Bek w 
na Igrzyska Bałkańskie 


PIETRASZEWSKI 
(Partyzant) 


BEK 
(ŁKS) 


Na ostątnim NE zarządu PZPN-u u: 
chwalono nie wysyłać piłkarskiej reprezenta- 
cji Polski na Igrzyska Olimpijskie do Lon- 
dynu. - 

Postanowienie wycofania piłkarzy z tur- 
nieju olimpijskiego nastąpiło po obliczeniu 
kosztów wysłania ekspeqdycii i podsumowaniu 
wątpliwych korzyści, jakie wynikłyby z tej 


wyprawy. PZPN doszedł do wniosku, że wys; 


stanie naszych piłkarźy na Olimpiadę, przy- 
niosłoby tylko korzyść finansową organizato* 
rom — poza tym fMikomu więcej. 

Przed kilkoma dniami Komitet Organiza- 
cyjny lgrzysk Olimpijskich w Londynie za- 
wiadomił Polski Komitet Olimpijski, że w ra- 
zie zgłcfenia się do turnieju więcej niż 16 
państw, przeprowadzone zostaną w dniich 22 
do 26 lipca .br. eliminacje przedturniejowe w 
Anglii. Losowanie tych eliminacji nastąpi 18 
bm. w Zurychu. 

Do dnia dzisiejszego zgłosiły się do tur- 


yjechaji do Budapesztu 
i Śrotkowoeurepeiskie 


pesztu na Igrzyska Bałkańskie i Środkowo- 
Europejski e nasi kolarze, którzy w dniu 18 
bm. startować będą w zawodach torowych. a 
20 bm. w wyścigu szosowym. 

Na torze reprezentować nas będą: mistrz 
Polski Kupczak (Kraków), Bek Jerzy (Łódź), 
Kudert (Warszawa), Wrzesiński (Warszawa) 
i Pietraszewski Lucjan (Łódź). Program zawo- 
dów torowych będzie idenlyczny z programem 
olimpijskim, a więc składać się będzie z wy- 
ścigu sprinterowskiego, wyścigu na czas ną 
1000 m i z wyścigu drużynowego na 4 km. 

Na szosie barw naszych bronić będą: Ka- 
piak Józef, Rzeźnicki Marian, Siemiński Ro- 
man, Wójcik Wacław i Napierała Bolesław — 
wszyscy z Warszawy. 

Z ramienia PZKol, wyjechali z naszą tepre- 
zentacją prezes PZKol. Golębiowski, inż. 
Szymczyk i kapitan sportowy PZKol. — Klii- 


Onegdaj z Warszawy wyjechali do Buda- maszewski. 


Czech Zatopek 


Ostatni wynik feno- 
smenalneqo 


a 


bieqacza 
Czechosłowacji, Emila 
Zatopka w biegu na 
000 m — 8:07,8 (no- 
;wy rekod CSR) — od- 
powiada 1.148 punk- 
‘tom według tabeli fiú- 


f skiej. 
+ Czas Czechosłowe- 
‘Ka,  najpoważniejsze- 


* go obecnie pretenden- 
ta do złotego medalu 
ez $ olimpijskiego (w bie- 
S 24. qu na 5000 i 10.000 m) 
ż E e a jest najlepszym tego* 
Z iiai "rocznym wynikiem na 
Zatopek (CSR) świecie w tej konku- 
rencji — a drugim z 
kolei wynikiem w ogóle na świecie. Jedynie 
rekordzista świata, słynny Gundar Haegq — 
zdyskwalifikowany jako amator — miał lep- 
szy czas od Zatopka. Rekord świata Haegga 
wynosi 8:01,2. 


1.148 punktów w tabeli fińskiej jest dla laika 
wielką tajemnicą, Aby częściowo tę tajemni- 
cę wyjaśnić, podamy, jakim wynikom w in- 
nych konkurencjach odpowiada ta ilość punk- 
tów z tabeli fińskiej. 


PENIS kandydatem no złotego metalu „igi jskiega 


A więc, aby uzyskać 1.148 punktów, trzeba 
by przebiec: 

100 m w czasie 10,1 «ek. 

200 m w czasie 20,3 aek. 

400 m w czasie 459 sek. 

800 m w czasie 1-47,2 

1500 m w czasie 3:43,8 

5,000 m w czasie 14:06,7 

10.000 m w czasie 29:24,7 

skoczyć w del 8,19 m 

skoczyć wzwyż 2,08 m 

uzyskać w trójskoku 16,36 m 

rzucić kulą 16,96 m 

rzucić dyskiem 53,11 m 

rzucić młotem 59,34 m 

rzucić oszczepem 76,16 m, 

Musimy wziąć pod uwagę, Że Zatopek u- 
zyskał ewój wynik bez konkurencji ! walki. 
Należy więc przypuszczać (co jest więcej, niż 
prawdopodobne), że w silnej konkurencji u- 
zyska wynik jeszcze lepszy. 

Obecna tabełką najlepszych wyników na 
świecie w biegu na 3,000 m przedstawia się; 
następująco: 

1) Haegg (Szwecja) — 8:01,2 

2) Zatopek (CSR) — 8:07,8 

3) Slijkhuis (Holandia) — 8:08,8 

4) Reiff (Belgia) — 8;08,8 

5) Kaelarne (Finlandia) — 8:09 
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100 tysięcy kilometrów hez remontu 


Wsmólłzawodn'ctwo radzieckich szołerów 


Zagadnienie transportu w krajach Związ- 


budowy linii kolejowych i 
komunikacyjnych, obok stałego powiększa- 
nia ilości sprzętu, specjalnego znaczenia na- 
biera troska o racjonalną eksploatację samo- 
chodów. 

Z inicjatywy grupy szóferów z okolic Sym- 
feropola na Krymie rozpoczął się nowy typ 
interesującego współzawodnictwa pracy. Za 
cel postawiono sobie taką opiekę nad samo- 
chodem, aby mógł przejść 100 tys. kilome- 
trów bez kapitalnego remontu, 

Do współzawodnictwa przystąpiło już wie- 
le brygad (ponad 600 szoferów) i jest już nā- 
wet kilku „zwycięzców* konkursu, którzy na 


innych szlaków 


| AKWIZYTOR 


wykwalifikowany 
poszukiwany natychmiast 


Zgłaszać się: Biuro Ogłoszeń 


„Prasa“, Piotrkowska 55 


3683 


ciężarówkach „ZIS 5° przekroczyli bez re- 
mońtu 100 tys. kilometrów. Pierwszy na liście 
jest szofer, który na liczniku ma 107 tys, 
kilometrów. We współzawodnietwie, oprócz 
szoferów udział biorą mechanicy, warsztatów 
i baz remontowych. 

Znane jest na całym świecie przywiązanie 
szoferów do „swolch”* maszyn, . współzawod= 
nictwo więc zapoczątkowane w Symferopolu 
ma widoki dużego powodzenia, tym bardziej, 
że na rynek radziecki wchodzi obecnie nowy 
typ udoskonalonych ciężarówek „ZIS 150*, 
oszezędniejszych w zużyciu paliwa | bardziej 
wytrzymałych niż „ZIS 5%. 


CENTRALA ZBYTU PORCELANY 


Fajansu i Wyrobów Szklanych 
w Łodzi, Próchnika 5 


zaangażuje natychmiast: 
1 INŻYNIERA BUDOWLANEGO 


3 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 
z dłtgoletnią praktyką. 


Warunki specjalne do omówienia. 


Zgłoszenia wraz z życiorysami i od- = 
pisami świadectw przyjmuje Wydział £ 
Personalny w godz, od 10 — 12, = 
z rc 
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nieju piłkarskiego reprezentacje 32 państw. 
Przeprowadzenie więc eliminacji jest koniecz- 
ne. Ale dlaczego właśnie w Anglii? Przypuść- 
my, że losowanie dałoby nam za pierwszego 
przeciwnika” Czechosłowację, Rumunię, Juqo* 
siawię lub „Węgry. I tu zachodzi pytanie: dla- 
czago spotkanie eliminacyjne rozegrane ma 
być nie w Polsce, Czechosłowacji lub Rumu- 
nil, a właśnie w Anglii? Odpowiedź jest pro- 
sta: — Anglicy po prostu korzystają z elimi- 
nacji turniejowych chcą trochę zarobić. 
Takie tło ma właśnie sportowa polityka an- 
giełska, organizowania eliminacji olimpijskich 
na własnych boiskach. 

Przypuśćmy jeszcze, że los dałby nam za 
przeciwnika w pierwszym spotkaniu elimina- 
cyjmym drużynę Włoch, Hołandii, Szwajcarii, 
Turcji, Austrii, Jugosławii, Węgier czy jakąś 
reprezentację państwa zamorskiego posiada- 
jącą wyrobioną markę na rynku piłkarskim, 
a więc drużynę, z którą mamy bardzo mało 
szans na zwycięstwo. Co wtedy? = 

Piłkarze nasi musieliby zostać wiernymi 
obserwatorami „do końca Olimpiady lub — co 
jest bardziej prawdopodobne — wróciliby da 
kraju, Na taką kosztowną wycieczkę pozwo* 
lić eobie nie warto. Wycieczka taka nie była- 
by logiczna. Tak rozumował PZPN — i rozu 
mował zupełnie słusznie, Jak to się mówi: 
„skórka nie jest warta wyprawki” (lub wypra- 
wy do Anglii). 

PZPN odwołując zgłoszenie piłkarzy posta: 
nowił pieniądze przeznaczone na koszty wy- 
słania ekipy (piłkarze mieli jechać na koszt 
PZPN-u) — użyć na cele intensywnego szko- 
lenia zarówno kadry. reprezentacyjnej, jak 4 
młodzieży, [4 

Stanowisko PZPN-u należy uważać za cał- 
kowicie słuszne, bowiem szkolenie piłxarzy 
w kraju da nam napewno o wiele więcej ko- 


rzyści, niż wysłanie na Olimpiade piłkarzy, 
mających słabe szanse na zajęcie dobregu 
miejsca. 


A co jest bardzo ważne — cenne dewizy 
zostaną w kraju i nie zostaną bezużytecznie 
wydane. 


Dzisiaj gra kl. A 


w szczypiorniaka 


W dniu dzisiejszym (piątek) przewidziana 
są następujące spotkania o mistrzostwo szczy* 
piorniaka drużyn klasy A: 

Konkurencja żeńska: -Boisko w Helenowie 
godz. 18: Zjednoczone — HKS, ŁKS — HKS. 

Konkurencja męska: Boisko Zrywu godz. 
18: Zryw — HKS, boisko ŁKS-u godz. 19-ta! 
ŁKS — Zjednoczone, boiśko Zrywu godz. 19,30 
TUR — Resursa. 


Z życia K.S. „Odzieł" 
Uwaga piłkarze! 


Zarząd ZKS Odzież zawiadamia wszyntkicW 
członków sekcji piłki nożnej, iż dnia 18 bm. 
(piątek) o godzinie 18-tej odbędzie się zebra- 
nie wszystkich członków sekcji piłki nożnej 
w sali własnej przy ul. Więckowskiego 28. 

Ze względń na ważność spraw obecność 
wszystkich członków obowiązkowa. 


Gaty „Widzew“ w Spale 


„Widzew”, po wielu trudnościach, zdołał 
zaangażować jugosłowiańskiego trenera, Ka- 
mieniarza, który do tej pory prowadził trenin- 
gi poznańskiego ZZK oraz „Rymera”. Cała 
drużyna ligowa „Widzewa” wraz x Jugando- 
wianinem przebywa na obozie w Spale, skąd 
bezpośrednio w najbliższą sobotą przybędzie 
na ligowy mecz z ,Tarnovią”. 
| Spotkanie to rozegrane zostanie w Łodzi. 


Raid w nieznane 
Łódzkiego Klubu Motorowego 


KM., (Piotrkowska 123) organizuje w dnia 
27 czerwca br. zupełnie nową imprezę, « mia- 
nowicie: Raid Pętlicowy z Rozkazem. 

Do chwili startu, a nawet po przejechania 
połowy trasy zawodnik nie wie dokąd rozkaz 
go zaprowadzi, 

Raid będzie Gprawdzinnem umiejętności, 
dokładności orientacji kierowców w terenie, 
'oraz wiadomości o ruchu ulicznym, 

+ Trasa raidu, wynoszącą około 214 km, bę 
dzie dwukrotnie przebiegała przez Łódź. Start 
odbędzie się o godzinie 9-tej w Łodzi, ul. Se 
natörska 35-37, Meta w tym sghmym miejscn. 
Do udziału w raldzie dopuszczeni 64 członkeo- 
wie klubów motocyklowych, zrzeszonych w 
PZM. Do raidu będą dopuszczone także 6a- 
mochody, dla których cenne nagrody również 

i będą wyznaczone. 

Bliższe szczegóły dotyczące by ją raidu be 

dą podane w następnych komunikatach «por- 
towych. 


Od Redakcji 
Obozowiczom w Spale 


Ze Spały otrzymaliśmy kartę z pozdrowie- 
niami od łódzkich piłkarzy, przebywających 
tam na obozie Kondycyjno - treningowym 
ŁOÓZPN-u. A 3 

Jak widać z podpisów, są tam między in- 
nymi: Łuć, Miller, Cichocki, Patkolo, Wach- 
nik, Marciniak, Sadowski, Sumiński Wróbel, 
Komar, Upłas, Gbyl, Fornalczyk, Kopaniew- 
ski Baran, a z ramienia ŁOZPN-u — Kobyliń- 
śki i Słaby. 

Wszystkim obozowiczom dziękujemy sa 
pamięć i życzymy obok pięknej pogody — © 
limpijskiej formy. 
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